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Olljrzymia obssemość zagadnień powstania warszawskiego a za« 

tern i  olbrzymi zasób lite ra tu ry  /Izrajowej i  zagranicznej/ zv/iązanej 

z powstaniem w całości lub z jego poszczególnymi epizodami nie pozwala 

na szczegółowe lekcyjne jego omówienie* Dlatego też ograniczeni czasem 
musimy zawęzić temat do rozpatrzenia niektórych tylko problemów pow­
stania warszawskiego, mianowicie jego genezy i  przygotowania, decj^zji 
wybuchu i  ogólnego przebiegu w świetle sytuacji operacyjnej* ?od t^m 
też kątem widzenia zebrane są niniejsze ”raateriały do ćwiczenia’* stano* 
wiące wypisy lub to streszczenia istniejących opracov/ań* Bardziej 
zainteresCY/anych problemami powstania warszaviskiego odsyłamy do szer­
szych opracowań, wykaz których /najważniejszych/ zamieszczony^ jes t w 

zakończeniu ’taateriałóy/”*
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1 • Geneza powstania y/arszawskiego

Od samego początku podjęcia pracy podziemnej w kierownictv;ie
ZłlZ a później AK tkwiła w izja pov/stania pov/szechnego, które mra-ło ty ć

przeprowadzone w końcowej fa z ie  wojny i  zakończyć s ię  sukcesem* Odzwier'»^
ciedleniem tych w iz ji były opraćov/yivane plany pov/stania* IV pierwszym
raporcie operacyjnym z 5«1»1941r. do gen* Sosnkowskiego komendant Z'uZ

1 / . «zawarł i^ ś l  powstania powszechnego przeciwko Niemcom w mcnencrs 
docznej ich klęski i  załamania, llcz iyo  przy tym na pomoc wojska emigi^a- 
cyjnego* Do jes ien i 1942r* Komenda Główna AK opracowała plan pawstmiia 
pov/szechnego uwzględniając wymianę myśli przeprowadzoną z władzami smi« 
gi’acyjnymi oraz sytuację wojenno^pclityczną jaka v/ytworzyła s ię  po 
chu wojny niemiecko-radzieckiej* Plan ten uwzględniał koncepcję gen* 
Sikorskiego /ówczesnego premiera polskiego rządu emigracyjnego i  jednO‘=' 
czeónie Naczelnego Wodza Polskich S ił Zbrojnych/, w myśl której s i ły  nie« 
mieckie wcześniej czy później musiały utknąć w g łęb i 25wiązIoi Radzieckie-« 
go, a Armia Radziecka nie będzie v; stanie zwyciężyć Niemców* Kiedy zazna­
czy się wyraźnie v/yczerpanie Niemiec a jednocześnie na zachodzie Eurcx-;y 
sojusznicy po inwazji rozpoczną zwycięską ofensywę, wówczas winno v/y« 
buciinąó powstanie we wszystkich krajach ujarzmionych, a więc i  v; Pol set-«* 
Lecz i  ten plan szybko u legł zmianie wskutek dalszego nieprzewidzianego 
rozv;oju wypadków*.

Działania Armii Radzieckiej w 1943r* odsunęły do je s ie n i tego 
roku l in ię  frontu v; pobliże przedwrzedniowej granicy polsko-radzieckiej® 
ronie’.vaż w tym czasie wojska anglo-sjnerykańskie nie przeszły jeszcze do 
zdecydowanych działań na kontynencie europejckijii, wif^doczne było , że 
wysr/olenie Polski nie nastąpi z zachodu, jak przey/idjnr/ano dotychczas, 
lecz zc wschodu* Stało s ię  jasne, że przez Polskę przetoczy s ię  najwięk­
szy w te j v/ojnie fron t, co spo'.voduje zapełnienie naszych ziem v;ojskaiji 
niemieckimi* W tych v/arunkach nie można było myśleć o powodzeniu powsta­
nia powszechnego, tym bardzie j, że nie było niezbędnego wanniloi do prze- 
proY/adzenia powstania -  rozprzężenia v; armii n iem ieckiej, j e j  zupełnej 
klęski oraz wewnętrznego rozstroju  Niemiec.

W te j sytuacji Komenda Głóv/na AK jes ien ią  1943r* przystąp iła  
do opracowania nowego planu tsw. »D u rz ą k tó ry  przev/jdywEł przeprawa« 

dzenie »»wzmożonej akcji dyv/ersyjnej »V Akcja ta miała polegać »»ha zacię­
tym nękaniu cofających s ię  straży tkanych niemieckich /ew* oddsiałÓY/

1/ Tak w tym raporcie jak i  w następnych planach przewidyv/ano rÓY/nież 
wystąpienia przecivn:adzieckie *
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tylnych straży tylnej/, na s iln ej dywersji na całej głębokości teren^a,
V/ szczególności na komunikacje” '•  Komenda Główna AK oraz gen« Sosnkow=>
ski, który został Naczelnym Wodzem po śmierci Sikorskiego, zwracał szcze«

golną liwagę, by wystąpienia ’TDurzowe” były szczególnie wyraźnie podkreśl
lone na dav/nych polskich terenach wschodnich« To miało dokumentować
polskość tych ziem« W tym celu oddziały AK miały dążyć do opanowania
chociażby na krótki okres czasu ważnych ośrodków, by wystąpić wobec włam-

czających za Niemcami wojsk radzieckich w r o l i  gospodarza*
W ten sposób -  jak pisał' jeden z autorów planu '*Buj*za” , gen«

J« ICLrchmayer - »̂Burza” miała być demonstracją zbrojną, skierowaną pc-li*
2/

tycznie przećiv;ko Związkowi Radzieckiemu”«
W marcu 1944r# Warszaav/a została wyłączona z planu ”Burza” , 

by ”uniknąć zniszczeń i  zaoszczędzić cierpień ludności cyw ilnej”'^'* 
Zadanie dla Okręgu v/arszawskiego przewidywało tylko obronę ludności cy­
wilnej V/ wypadku zarządzonej przez Niemców ewakuacji, gdyby front 

suwał s ię  na zachód«
A v/ięc z uwagi na charakter ”Burzy” plan nie dopuszczał myśli 

o objęciu Warszawy działaniem powstańczym« Polskie S iły  Zbrojne przed* 

stawiają tę sprawę zupełnie jasnor
’Tlozkazy dowództwa AK zakazywały początkowo prowadzenia walki 

w miastach, a szczególnie v/ miastach dużych« Obawiano s ię  odwetu ze stro­
ny cofających się oddziałów niemieckich* Uzbrojone oddziały miejskie 
miały opuszczać swe garnizony, pozostawiając na miejscu jedynie s iły  po­
trzebne do obrony ludności i  zapev/nienia bezpieczeństwa publicznego« 
'Widziały miejskie miały wychodzić w teren zasadniczo na zachód od sv̂ /ych 

ast macierzystych i  tam prowadzić akcję zaczepną przeciwko tylnyra 

rażom niemieckim*
V/ tak pomyślanej operacji Warszawa otrzymała zadanie dostosi* 

».me do ogólnego planu««« W mieście pozostać miały oddziały przeznaczone

0.0 oclirony ludności*«« do zadań ich należało również opanowanie tych 
rejonów miasta, przez które nie przebiegały ważne dla Niemców arterie  
komunikacyjne* Główne trasy miały pozostać v/olne, aby ruch niemiecki incgi 
s ię  ria nich odbywać swobodnie i  bez przeszkód« Przegrodzenie a r te r i i  
niezbędnych dla odpłyv;owego ruchu wojsk niemieckich mogłoby doprowadzić

1/ Polskie S iły  Zbrojne, t* I I I ,  Londyn 1951i% 558«
2/ J« Kajrehmayerj ”Powstanie Warszawskie” « Książka i  Wiedza* 1959# s«41«

3/ ’^Biuletyn Informacyjny Koła AK” Londyn 1947# VII# V III# gen* Peł­
czyński: ’’Powstanie Warszawskie” , ”Polska Walcząca” nr 31/46*
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. i
do gwałtownej reakcji ze strony llienców, zagrażając ludności niastu 
wielkimi stratami. Tak więc plan ’»Burza" nie przewidywał początkowo 
walki w Warszav/ie*. Dopiero w drugiej połov;ie lipca  naczelne władze 
Polski Podziemnej powzięły inną decyzję. Postanowiono odebrać s to lic ę
Niemcom wysiłkiem żołnierza polskiego przed wkroczeniem do miasta

1 /Aimiii Czerwonej".
Założenia powyższe potwierdza całkowicie gen. Bór-Kbmorowski 

/Komendant Główny AK od lipca  1943r./. Motywując przy tym decyzję pod­
jęcia  walki w Warszawiej mimo uprzedniego wyłączenia je j  z planu "Burza", 
pisze Iż  "chodziło o rzecz najważniejszą, o opanowanie s to lic y  po lsk i­

mi rękoma, by nie przeszła z rąk niemieckich dc rosyjsk ich ".
Jeszcze 14 lipca  1944r. gen. Bór^Komerowski meldował gen. 

Sosnkowskiemus "Siły AK składają się  z tzw. plutonów powstańczych i  
oddziałów partyzanckich i  są zdolne do wykonania "Bxirzy" przez nękanie 
tylnych elementów cofających się Niemców. Działalność ta n ie może dać 
dużego efektu militarriegG, jes t jedynie demonstracją z b r o jn ą .P x 'z y  
obecnym stanie s i ł  niemieckich w Polsce i  ich przygotowaniach przeciw- 
powstańczych, polegających na rozbudowie każdego budynku zajętego przez
oddziały, a nav/ei urzędy, w obronić forte© s; biihicrami ii drutem kolczas—

y p /
tym, powstanie nie ma ?/idoków p ow od zen ia '

Irzytoczone dokumenty 7/skazują, i ż  w planie "Burza" n ie prze- 

widywałio prowadźić dźiałiań w większych miastach, że w dodatku specja l­
nie Wai ŝzawa została wyłączona z działań w ramach "Burzy" jeszcze w 
marcu 1944r. i  wi*eszcie, że jeszcze w połowłl^¥§44r. s i ły  AK wobec 
niemieckich przygotowań przeciwpowstańczych nie były w stanie podjąć 

większych działań poza "demonstracją zbrojną".
Gen* Kirchmayer oceniając słuszność decyzji wyłączenia Vto‘-  

szawy z "Burzy" piszei
"Po pierwsze -  dotychczasowe doświadczenia z walk na froncie 

wschodnim -  a te właśnie doświadczenia były najbardziej miarodajne, sko­
ro właśnie ten front, nie zaś inny, miał s ię  przetoczyć przez Polskę -  

wskazywały, że walki w większych miastach są uporczywe i  powodują c ię ż ­
kie zniszczenia* Można więc było objąć «'{BuTzą" cały kra j, a le nie można 

było rozciągnąć je j schematycznie na wszystkie przedmioty terenowe* 
Niemieoka straż tylna, wycofująca się na przykład z Kocka, mogła składać 

s ię  z batalionu i  można było żywić nadzieję, że natężenie oporu takiej

1/ T.IIX , s*. ćb l.
2/ PSZ, s. 356 -  557.
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jednostki w n iew ielk iej miejscowości będzie n iew ielk ie« Ryzyko było 
niewątpliwe, ale można było uznać je za przejściowe i  dlatego można było 
je znieść» Niemiecka straż tylna wycofująca s ię  przez V/arszawę mogła 
się składać z jednego korpusu, a naturalne warunki obronne miasta /duży 
obszar zabudov/any, stanowiący wraz z wielką rzeką naturalną i  doskonałą 
przeszkodę przeciwpancerną/ oraz jego znaczenie komunikacyjne ala ewaku=* 
a c ji mogły sprawić, że ów korpus zachce trzymać miasto przez dłuży prze« 
ciąg czasu« Ponieważ było niepodobieństwem przewidzieć, i l e  wyniesie 
taki okres czasu, wypadało nie ryzykować zbyt w iele i  wyłączyć Warszawę 

z ’^tirzy’»»
Po drugie -  szczególne położenie Warszawy powiększało rozmia« 

ry ryzyka w ”Burzy’*«
Warszawa leża ła  nad wielką przeszkodą rzeczną, biegnącą po­

przecznie do kierunku zb liżan ia  się Armii Czerwonej«, Na zachód od Dnie­

pru była to oótatnia -  wielka, naturalna przeszkoda, położona jeszcze 
nja zewnątrz Reichu« Było więc i  możliwe, i  prawdopodobne, że niemieckie

dowództwo zechce utrzymać l in ię  Wisły«
''•iOstateoznie — pisze dalej gen« Kirchmayer — w połov/ie lipca  

Komenda Główna nie w idziała żadnych powodów wojskov/ych, które nakazy­
wałyby włączenie Warszawy do ’’Burzy” «̂ Przeciwnie, powody te nakazywały^ 

nadal wyłączenie i  dlatego też Warszawa pozpstała nadal poza «Burzą*'#
Wyłączenie Warszawy z planu **Burzy« wywarło w sposób niezamie­

rzony również ujemne skutki dla późniejszych walk powstańczych« PrzyaMy- 
n iło  s ię  bowiem do obniżenia s i ł  bojov/ych oddziałów powstańczych s to lic y  

»’¡Następstwem powyższej decjrzji /tzn« wyłączenia Warszav#y z «Burzy« 
uwaga moja S«Sz«/ było zwolnienie tempa energicznych dotąd przygotowań 
Okręgu Warszawa do powstania, częściowo osłabienie ducha zaczepnego -  
ochrona zamiast napadu -  a co najważniejsze, od marca 1944r « tak broń 
zrzutowa jak i  własnej produkcji kierowana była do okręgów na wschodiiim 

brzegu V/isły, wykonywujących główne zadanie «Burzy«, z ogromnym ograni­
czeniem V/arszawy, z natury rzeczy gorzej od innych okręgów uzbrojonej«« 

Ńaguwa s ię  v/ tym miejscu nieodparcie pytanie co spowodowało, 
że w drugiej połowie lip ca , a śc iś le j w ostatn iej jego dekadzie zapad­
ły  -  wbrew wszelkim dotychczasowym przev/idywaniom i  przygotov/aniom - 

decyzje, tak bardzo brzemienne w ,tragiczne dla Polakó?/ skutki«

1/ J* Kirchmayer: Powstanie Warszawskie p^pocit« s« 84-85*
2/ Tamże, s* 87« '
3 / A* Borkiewicz:. «Powstanie Warszawskie«, Pax Warszawa 1957# s« 20«

3/
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Częściowe wyjaśnienie stanowi zacytowani? już uprzednio 
wypowiedź gen# Bora-Komorowskiego# że ’’chodziło o opanowanie s to lic y  
polskimi rękoma”» Ale to nie v/szystko# Jeszcze w meldimku z 14 lip ca  
Bór-Komorowski pisałi ”Dając Sowietom minimalną pomoc wojskową stwarza­
my im jednak trudność polityczną# AK podkreśla wolę narodu w dążeniach 
do niepodległości# Zmusza to Sowiety do łamania naszej w o li s i łą  i  stv^a- 

rza im trudności w rozsadzeniu naszych dążeń od wewnąi?rz#.• *’ « iakie
nastawienie KG AK nie tylko nie uległo złagodzeniu# lecz  jeszcze bardziej 
s ię  zaostrzyło w ostatniej dekadzie lipca# pod wpływem wypadków p o lity cz ­

nych i  wojskowych#
Z wypadków politycznych wysuwa s ię  na czoło utworzenie PK/K* 

który podjął ożywioną działalność oraz v/yjazd premiera polskiego rządu 
emigracyjnego Stanisłav/a Mikołajczyka do Moskwy# Zaznaczyć należy dla 
przypomnienia# że w maju 1944r# przybyła do Moskwy delegacja KHli dla 
zaznajomienia się z działalnością ZPP i  nawiązaniu kontaktu z rządami 
sojuszniczymi# V/ czeirwcu tegoż roku ZPP uchwalił rezolucję# i ż  nie uznhje 
prawomocności polskiego rządu emigracyjnego jakd opierającego s ię  na 
nielegalnej konstytucji z 1935r*, natomiast uznaje KRN jako właściwe 
przedstawicielstwo narodu polskiego# W dniu 25#7#l944?oKRN powzięła 
uchwałę d"'pr^źnaniu PKVli-owi praw ustawodawczych z v;ażnością do 1*9*1944r# 
W tym samym dniu poseł Czechosłowacji w Moskwie# jako piei^wszy przedsta­
w ic ie l obcego. pańs.twa prżesła ł na ręce PKtN iżyozenia z okazji wkrocze­
nia Wojska’̂ Polskiego' do Polski« 2b#7#1944r* Zv^iązek Radziecki o g ło s ił 
oświadczenie mówiące ią#in#, o pomocy radzieckiej# dla narodu polskiego 
oraz o postanowieniu zav/arcia układu z PK̂ W w sprawie stosunków między 
Dowództwem radzieckim i  polską administracją*

Niewątpliwie te wszystkie wydarzenia polityczne wpłynęły w 
pewnym stopniu na obawy dowództwa AK -  jak pisze łCirchttoyer -  że ’’organi­
zacje polityczne przeciwstawne Londynowi /tzn#- polskiemu rządowi emi­
gracyjnemu w Londynie - uwaga moja S#Sz#/ i  działające w oparciu, o 
Związek iiadziecki uuiegną Armię ICrajową# •Tpywołają powstanie w Warsza­

wie i  wyciągną z tego korzyści polityczne, tym samym pozbawiając ich 
2 /Armię Kiajową”* Z tego już prosty vmiosek o ’’konieczności wykonania W

Warszawie w ielk ie j demonsti^aoji zbrojnej# zwróconej swym ostrzem prze-
3/ciwko Związkowi Radzieckiemu”#

m9 es «=3 ea cte es mm me» mu mm mm mm mm mm mm mm mm m$ mm mm ^  mm mm m# •— •* •— •— —• ^  •• ••

1/ PSZ, s. 580*
2/ J* Kirchmayerj ’’Powstanie Warszawskie”# op .c it*  s* 99* 

i/  Tamże*
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Z wypadków wojskowych, które tak rozgorączkowały dowództwo 

AK wymienić należy zbliżanie się  ód wschodu l i n i i  frontu, czego świa« 
dectwem były v/ycofujące s ię  od 22 lipca tabory niemieckie* To zas było 
3ygjiałem do gorączkowej ewakuacji administracji i  ludności niemieckiej* 
Niewątpliwie operacje wojsk radzieckich na Ukrainie Zachodniej /począ­
tek 13 lipca/ oraz tzw* operacja brzesko^lubelska 1 Frontu Białoruskie« 
go rozpoczęła po krótkiej przerwie operacyjnej 18 lipca  roftbiły szybkie 
postępy* To powodowało -  v/g Kirchmayera => '“'Utrwalające s ię  pod wpływem 
wypadków na froncie przekonanie, że rozpoczęta ofensywa radziecka nie 
zatrzyma s ię  nad Wisłą, lecz przekroczy ją  zdecydowanie w kieammka za=
chodnim, w związku z czym wkroczenie wojsk radzieckich do Warszawy jes t

1/już niewątpliwe i  b lis k ie ”*
W ten sposób doszło 21 lipca do podjęcia przez dowodztwo AK 

decyzji zarządzenia m*in. dla Warszawy «stanu czujności«, który miał 

obowiązywać oddziały warszawskie od nocy z 24/25 lipca* A* Borkiewicz 
w swej książce «Powstanie Warszawskie« przytacza dokumenty wskazujące, 
że w tym też dniu /21*7/ zapadła decyzja Bora-KomoroY/skiego, Pełczyńs« 

kiego i  Okulickiego, wal k i w Warszawie /narazie bez określenia terminu 

je j rozpoczęcia/*
25-*7*1 944r* Rada Ministrów w Londynie ucliwaliła upełnomos«

riientie Delegata Rządu w kraju «do powzięcia wszystkich decyzji wymaganych
tempem ofensywy sowieckiej, w razie konieczności bez uprzedniego poro-

2/
zumienia s ię  z Rządem” *.

Ostateczna decyzja do wybuchu powstania v/ dniu 1 sierpnia 

zapadła około godz* 18«tej 31 lipca  1944r*
Charakteryzując obraz kształtowania s ię  decyzji do powsta­

nia w Warszawie Kirchmayer piszei
♦ Do 20 lipca  1944r* ©bov/iązywało kategoryczne postanowienie -  

nie będzie powstania w Warszawie*
2* Od 21-30 lipca  kszta łtow ać, s ię  stopniowo decyzja przeciwna «• 

trzeba doprowadzić do powstania w Warszawie*
Za tą  decyzją przemówiły cztery momenty polityczne! 
a. moment podstawowy -  trzeba zademonstrov/ać opór polityczny 

przeciwko Związkowi Radzieckiemu i  to w miejscu, skąd ©ma 

strzałów rozlegną się po szerokim śv;iecie; v/ tym celu ti'^e>- 

ba siłami Armii Krajowej opanować Warszawę, zanim wkroczą 

do n iej wojska radzieckie!

1/ Tamże*
2/ PS Z* I * H I*  s. 664*
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b« moment ważny -  trzeba przeciwstawić si^  PMffIi-»owi9 w tym. 
celu trzeba uzyskać znaczny sukoes politycznyt jakim je s t  

opanowanie s to licy  kraju?
cv drugi moment ważny = trzeba w ten sposób poprzeć M ikołajczyka 

w jego rokowaniach z rządem radzieckim;
d. trzec i moment «  nie wolno dać s ię  uprzedzić Po lsk ie j P a r t i i  

Robotniczej i  organizacjom je j  pokrewnym i  pozwolić, żeby 
zapisały na swój rachunek korzyści z opanowania s to lic y *  
le  cątery momenty polityczne, a w s^ażegó^ności trzy  pierw« 

działały tale s iln ie , że wobec nich bladła sytuacja wojskowa, a
wystarczyła iskra, żeby wywołać powstanie”*.. 1 /

2  ̂ rigrastanie decyzji ?/ybushu powstaiiia
Bst MHca ttii c t» «*• -ss» esi ee  «■> e »  os «e> e=a> aa  4B> <m s3 OS3 C9 sa o::» «o  a »  ces

a/ Przesimieoie frentu radzieoks«niemieskiesę na teren Polski^

W operacjii wojsk radzieckich na Białorusi Niemcy poniosły 
ciwężkie straty*. Dla łatania luk na edesiriksi białeri-iskim dowódZ;tw© niemiec­
kie rozrzedził© frent na Ukrainie Zachodniej, pct-zerzucając wyciągnięte 
stąd jednostki na Białoruś* Poz^^oliło t© Niemaom na częściowe 'o s tab ilizo - 
v/anie frontu prj^ed radzieckimi wojskami frontów białoruskich, le c z  osła­
b iło  jednocześnie ich obronę na kierunku “ukraiśjiikim^ co wykorzystał 
szybko 1 Pront Ukraiiiskl rozpoczynają© 13 lip oa  potężne dzia łan ia  zaczep­

ne*
Na Białorusi do połowy lipoa wojska 2 Prontu B ia łc r^ k i^ o ^ d o ­

tarły  aa Niemna, zaś 1 Pr®ntu Białoruskiego osiągnęły l in ię  laWSiŚa^', 
Prużana, Di^ehiczyn*. Opór niemiecki bar-dziej Iru półncicy wzmagał s ię *  
Natumiairt na kierunku wołyńskim s iły  niemieckie były nadal słabe,- W te j 
sytuacji 1 Front Białoruski rozpoczął jeszcze jedno uderzenie /operację 
brzesko-lubelską/, które wespół z uderzeniem 1 Frontu Uki*aińskiegc na kie« 
runku Iwowsko-aandemierskim miało doprowadzić do wyjścia nad W isłę i  
uchwycenia przyczółków na je j  zachodnim brzegu*

Jasnym jest fak t, ża te dwa franty radzieckie nie mogły nacie­
rać dalej ku Odrze* H^zadtem bowiem należało podciągnąć poważnie odsta­
ła skrzydła frontu radzieck©.=»niemieokiego, wiszące i  tak już daleko w 
ty le  ^  północne w rejon ie Pskowa, południowe nad ujściem Dniestru*
W takich wanmkach wojska radzieckie działające na kierunku centralnym, 
na wschodnich tereiLach Polski nie mogły wysimąć s ię  dalej na zachód*

1/ J* Klrchmayers »^Powstanie Warszawskie**, op*cit# s. 131«
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Ęjrłoby to bowiem działanie odosobnione i  zagrożone z obszaru Prus Wschod­
nich i  częściowo z republik nadbałtyckich od północy, na południe zaś 

z obszaru Rumunii i  Węgier* Bezpieczną zachodnią granicą zasięgu dzia« 
łań radzieckich w centrum mogła być tylko rubież Y/isły# C zy li “  biorąc 
ukształtowanie l i n i i  frontu radziecko-^niemieckiego w skali strategicznej 
- ówczesna sytuacja wojskowa dyktowała konieczność przeniesienia dal­
szych działań zaczepnych wojsk radzieckich z kierunku centralnego na 
skrzydła* Łatwo jes t tu zauważyć, że i  sytuacja polityczna przemawiała 
za takim rozwiązaniem* Nie ulega bowiem wątpliwości, jak w ielkie znacze­
nie polityczne miało dla Związku Radzieckiego całkowite wyzwolenie Re™ 
publik nadbałtyckich oraz wyzwolenie kraj ów bałkańskich* V/ tym ostatnim 
wypadku chodziło o aspekty polityczne w szerszym zakresie* Związek Ra­
dziecki bowiem w idział coraz jaśniej plany brytyjskie w stosunku do 

państw bałkańskich*
Na odcinku centralnym prawemu skrzydłu wojsk 1 Frontu Biało­

ruskiego wypadł kierunek natarcia pjszez Brześć i  S ielce na Warszawę* 
Należało się  jednak lic zyć  z tym, że tego kierunku Niemcy będą bronić 

uporczywie, gdyż to pozwalało im na dalszą obronę rejonu Białegostoku 
i  zabezpieczało jednocześnie skrzydło tych s i ł  niemieckich, które s ię  
tam znajdowały* Tak się też stało. Odstanie wojsk 2 Frontu Białoruskie­
go na kierunku Białegostoku powodowało, że każdy ruch na zachód wojsk 

prawego skrzydła 1 Frontu Białoruskiego stawiał te ostatnie pod groźbą 
przeciwuderzenia z północy* Taka sytuacja trwała prawie do końca sierp­
nia, t j .  do chw ili wznowienia natarcia przez 2 Fr* B iałor*, szczegól­
nie przez jego lewe skrzydło* Wtedy mogło dopiero ruszyć na zachód pra­
we skrzydło 1 Fr* Białor*. Natomiast lewe skrzydło 1 Fr* Białor* przy 
współdziałaniu z 1 Pr. Ukr*. parło bez większych przeszkód ku Wiśle* 
Pierwszy s nich dzia ła ł na kierunku Lublina-Puław, a więc na południe 
od ciężkiego kierunku brzesko-warszawskiego*

Tak więc sama Warszawa leża ła  poza zasięgiem działań 1 Frontu 

Białoruskiego* \7iemy w dodatku, 'że operacja ta rozpoczęła s ię  18 lip ca , 
je j  plan został ustalony jeszczd wcześniej, a w tym czasie nie było je ­

szcze mowy o powstaniu w Warszawie. Pirzeciwnie, wiedziano wtedy, że 

powstania nie będzie* W dodatku włączanie Warszawy w plan operacji 1 

Frontu Białoruskiego mogło być ewentualnie możliwe tylko w wyniku poro- 
ztimienia Komendy Głównej AK z dowództwem radzieckim, tymczasem takie 

porozumienie nie leża ło  bynajmniej w celach politycznych AK, lecz było 

je j  przeciwstawne*
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Po rozpoczęciu operacji wojska lewego skrzydła 1 Prontu 
Białoruskiego przełamały dość silną obronę niemiecką nad Turią a 21 
lipca i  nad Bugiem. Na tym kierunku npl nie p o tra fił już zorganizov/ać 
siln iejszego oporu. Padł Chełm, później Lublin i  26-27 lip ca  wojska 
radzieckie wyszły nad Wisłę zdobywając Dęblin i  Puławy. Nieco na po­
łudnie, na kierunku Kazimierza, 69 A radź. miała czynić próby dla 
zdobycia przyczółka. Na północ zaś od Dęblina działa 8 A gw., która 
w ostatnich dniach lipca  i  na początku sierpnia uchwyciła przyczółek 
pod ijlagnuszewem, w rozwidleniu Wisły i  P il ic y . 28 lipca  1 A V/P weszła 
na nicobsadzony odcinek Dęblin -  Puławy. 2 APanc kierując s ię  ku 
północy, wzdłuż v/schodniego brzegu Wisły dotarła częścią s i ł  do dar- 
woll?.a 1 utkięła z powodu braku paliwa. Bardziej na północ zdołał s ię  
pi zesunąć jedynie 3 KPanc, który w konkretnej sytuacji stanowił osłonę

uizowaXiy opór» W tej sytuacji obszedł rejon Miłosnej od wschodu przez 
Oifnniew i  nacierał ku północy na Radzymin. VV dniu 30 lip ca  korpiis roz­
począł c iężk i bój z kilkoma niemieckimi dywizjami przeć iwuderzającymi 

z zachodu, północy i  wschodu*
Bardziej na wschód od 3 KPanc dzia ła ł korpus kaw alerii ra­

dzieck ie j, Mory nacier'ał od południa na Łuków, zdobywając go 24 lip ca . 
Następne dni, dc 31 lip ca , obfitowały w io:*wawe walki o zdobycie Sied­
lec., Część korpusu kawalerii wspomagała 3 ICPónc w jego walkach pod 

Radzyminem i  'Wołomjjiem*
Prawe skrzydło i  centrum 1 Pr* B ia łor. w ciężk ich  walkach 

do 28 lipca  okrążyły i  zdobyły Brześć.
Na prav/o wojska 2 Pr* Białor. walczyły nadal w re jon ie  Bia­

łegostoku, na lewo 1 Pr* Ukraińskiego w ostatnich dniach lip ca  zb liż a ł 

s ię do Wisły pod Sandomierzem.
Tak więc dc 31 lipca  lewe skrzydło 1 Pr-.Białor. dotarło do

Wisły i  uchwyciło przyczółki pod Magnuszewem i  Kazimierzem. Na kieriui.
kzi warszawskim, mimo zdcbycla Brześcia, sukcesy były skromne.

Warto podMeślić jeszcze raz, żes główne s iły  1 Pr.- B iałor. 

znajdowały się wyi-aźnie na południe cd Warszawy /Magnuszew o 60 km, 

liazimierz o 120 kni na pcłudiire/, na Kierunku warszawskim, po zdobyciu 
Brześcia wojska jego walczyły nadal z silnym nplem, stosując swój ruch 

dc i  Pr. B ia łor*, który w alcj^ ł pod Bu.ałymstokiem. W ostatecznym wyniku 
pod Warszawą, znalazły się  esłenowa s iły  radzieckie /KPanc i  część Kłiaw/, 
które nie były v/ stanie nacierać na miliunowe miasto, gdyż były za słabe*
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Co gors2sa — s iły  te były odosobnione i  narażone na przeciwuderzenie«
0 tych wszystkich wypadkach dowódcy powstanie nie b y li poinformov/ani.f 
chojóby w najogólniejszym zarysie, gdyż własne rozpoznanie, jak sami 
stwierdzają, było za słabe, a z dowództwem radzieckim poroz’omienia nie 
było z powodu określonej postawy Komendy Głównej AK i  Delegatury Rządu#

Ta nieprzejrzysta dla dowódców powstania sytuacja na fren“  
cie w ikłała s ię  tym bardzie j, że dowództwo niemieckie nie miało wcale 
zamiaru opuszczenia W isły, a posiadało jeszcze pewne odwodyy których 

postanowiło użyć właśnie w rejon ie Warszawy#

b/ Ogólna^char^ter^styka^sił^^niemieckich^w^obsz^ze^W^sza^

To klęsce s i ł  niemieckich na froncie wschodnim, na centralnym 
jego odcinku v/ czerwcu i  w lipcu, przed dowództwem hitlerowskim stanęła 
groźba utraty l i n i i  środkowej Wisły* Nowo mianowany szef sztabu general" 
negó. gen. Guderian doceniał tę groźbę#. Jasnym było, że utrata środko­

wej Wisły spowoduje dalszy odwrót wojsk niemieckich na zachód, d© nowej 
l i n i i  oparcia na Warcio i  Noteci lub nawet na dawnych niemieckich fo r ty ­
fikacjach /Mędzyrzecki Rejon Umocniony i  Wał Pomorski/. Oczywiści© to 
spov/odowałoby zagięcie skrzydła wojsk niemieckich w Prusach Y/schodnich 
ku zachodowi aż do l i n i i  zatrzymania wojsk na kierunku centralnym i  

poważnie rozciągnęłoby front* Na to zaś nie mogło pozwolić dowództwo 
niemieckie, gdyż nie posiadało odpowiednich s ił*  Najwygodniejszym było 
utrzymanie l i n i i  Wisły, gdyż to pozwalało na zapewnienie współdziałania 
wojsk w Pinisach Wschodnich i  z wojskami nad Wisłą aż do Kiarpat# Nie trze* 
ba również zapominać o czynnikach politycznych i  prestiżowych# Nad środ­

kową Wisłą leża ła  Y/arszawa, której utrata stwarzałaby Niemcom znaczne 

trudności polityczne i  operacyjne.
Gen. KLrchmayer tak charakteryzuje te trudności:; "Pierwsze 

/polityczne «  uwaga moja S#Sz./ nie ograniczały się tylko do utraty 
w ielkiego miasta# Utrata Warszawy oznaczała dla Niemiec utratę Polski# 

Likwidowała mit Generalnej Gubernii# przekreślała rajenia niemieckis o 
«^obszarze życiowym", w imię którego rozpętano wojnę i  przypięćzętowywa- 

ła  klęskę# Utrata Warszawy w killca dni po zamachu 20 lip ca , c z y li ld,ę- 
ska polityczna bezpośrednio po w ielk ie j osobistej klęsce H itlera , bĵ ł̂a 

rzeczą niedopuszczalną i  trzeba było zrobić wszystko możliwe, ażeby teg© 

uniknąć#
Utrata warszawskiego węzła komunikacyjnego pociągała za sobą 

ujemne następstwa operacyjne. Brzed Armią Radziecką otwierał s ię  wtedy 

najkrótszy kierunek działania na Pomorze*•* gdy odwrotnie utrz3rmanie
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Warszawy odsuwało zagrożenie pomorskich komunikacji# V/ dodatku utrzyma« 
nie Warszawy z przedmosciem na wschód od Pragi miało dla Niemców ważne 
znaczenie operacyjne* Przedmoscie oparte o s iln y  węzeł komunikacyjnyf 
o liczne i  wydajne w tym miejscu przeprawy przez Wisłę stanowiło realną 
groźhę dla Armii Radzieckiej p ponieważ zwisłaiło od północy nad kxerun« 
kiem posuwania się głównych s i ł  1 Prcntu Białoruskiego przez Chełm na 

lublin oraz nad przeprawami pod Ivlagnuszewem*
Dowództwo niemieckie miało więc dość powodów, ażeby utrzymać 

1 /Warszawę w swoim ręku"#
W tym też kierunku poszły zarządzenia H itlera  i  Guderiana# 

Pomiędzy 22 a 24 lipca H itle r  powziął decyzję i  dał rozkaz obrąny nad 
środkową Wisłą oraz utrzymania Warszawy ^  każdych wainmkach’ '̂# Sadanre 
tc przypadło Grupie Armii "̂ r̂odek '̂, k konkretnie 9 a im ii, która w tym 
celu miała być cdpcwiedni© uzupełniona» Ta decyzja przekreślała stanów« 
czo nyśl G łatwym odwrocie Niemców za s to lic y  i  była ©bok skiercwsinia 
głównego wysiłku 1 Iłrontu Białoruskiego nie na War^szawę, lec z  znacznie 
na południe, drugą fatalną okolicznością, która zaskoczyła dowódców 

powstania#
9 armia, którą dowodził 7/ówczas gen# wojsk pancernych von 

Vcfa?iäann dysponowała!
 ̂ 1 ? i  73 dywizją piechoty /bez dwóch batalioaów/s

•» dwiema /1 1 3 1  1  113 2/ brygadami grenadierów /now© sformowane/;
•»» różnymi oddziałami szczątkowymi, pochodzącymi z jednostek rozbitych 

w czasie odwrotu^
Ponadto armia mogła lic zyć  na oddziały a r ty le r i i  przeciw lotn i­

czej ze składu, ć Flety Powietrznej, które znajdowały s ię  w pasie arn-il, 
a mogły być użyte także jaka oddziały a r t y le r i i  przeciwpancernej* 

lilniej więcej dc końca lipca miały przybyć d© 9 armii s:

«  sztat) #9 korpusu piechoty;
“  brygada szkolna dział szturmowych;
«  600 dywizjon dział szturmowych;
® szkolny baon grenadierów;

V

«  pewna ilo ść  baonów ochx^onnych i  batalionów obrony krajowej#
W cstatnich dniach lij^ca i  w pierv/szych dniach sierpnia mia­

ły  przybyć!:
«  spadochrcnc-wc-pancerna dywizja ^Pleiman GŁing’ ’ /z frontu włoskiego/;

4r̂ dywizja grenadierów /now© sformowana/;

-  sztab 8 korpusu pischoty;

1/ Jerzy Kirohmayeri ^Tewstanie Warszawskie*’ op#cit# s# 65*
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- różne samodzielne oddziały piechoty, pionierów, broni pancernej i  

a r ty le r i i  przeciw lotn iczej.
Z s i ł ,  którymi 9 armia dysponowała natychmiast, gen. Vormann 

przeznaczył? 73 DP i  1131 Ijryjr^gren. oraz napływając© od 26 lipca  
oddziały DPanc »«Hennan do ©brony przedmieścia war’szawskiego pod
dov/ództv/em 33 korpusu piechoty jako / ĝiupa von Sauckena^i. 1132 bryg. 
gren#, bryg» szkolna dzia ł szturmowych i  35 pułk z 17 dyw.gren* do 
obrony na zachodnim brzegu Wisły ©d Wilanowa pod Sieciechów* Odcinek 
niżej u jścia P ilic y  dozorowały oddziały ar’t y le r i i  przeciwlotniczej i  
drobne oddziały piechoty; 17  dyw. gren* baz p-ałku i  baonu, z szkolnym 
baonem grenadierów i  600 dyonem dzia ł szturmowych do cbrony na za©hcd= 

nim brzegu V/isły między Dęblinem a Puławami*
Jak v/idać, s iły  9 armii były początkowo słabe i  mogły ©rgaiii- 

zować s iln ie js zą  obronę tylko na najważniejszych kierunkach* lecz już 
w ostatnich dniach lipca  sytuacja uległa polepszeniu dla Niemców na 

przedmościu warszawskim, gdzie p rzeszli ©ni do przećiwuderzeń*
Otóż radziecki 3 KPanc, który dotarł pod Radzymin przerwał, 

komunikację Warszawa «  Białystok i  rozerv/ał styk 9 i  2 armii nieml6©=> 
kiej* Dlatego też w zlikwidowaniu tego klina radzieckiego zaintaresowan© 

były obie armie niemieckie / tj* 9 i  2/». Przeciwdziałanie niemieckig 
poczęło s ię  30 lipca* Kierował nimi osobiście gen* Model, który 
stanowisko dowódcy Gr*. Armii Środek w miejsce odwołanego von Buasha*

W tym celu 9 armia kierowała przybywające w rejon PrusŁilcswa 

oddziały DPanc G ^ ing« przez Warszawę na Wołomin celem uderzenia 
Gd zachodu*. 30 lipca  czołowy pułk te j dyw izji już był w natarciu z Pragi 

na wschód*
2 armia posiadała w tym czasie na sv/oim prawym skrzydle 

4 KPano SS /4 DPanc S3 «Wiking” w rejon ie Węgrów i  3 DPanc 33 
köpf” w rejon ie Siedlce/ oraz 1$ DPanc v/ rejon ie Wyszkowa* Dywifija 
«Wiking” od rana 30 lipca  znajdowała s ię  w marszu i  rano 31 lipca  miała 
uderzyć na Wołomin od wschodu* Dywizja »^otenkopf ” znajdowała się w 

walce pod Siedlcami*, Część je j  30 lipca  skierowano na Okuniew dla ud§- 
rżenia na korpus radziecki od wschodu* 13 DPanc oddana została 9 aim ii 
i  skierowana została z Wyszkov/a na Radzymin, gdzie w końcu 30 lipca 

rozpoczęła uderzenie*. Za 19 DPairs maszerowała 4 DPanc z odwodu 2 armii* 
W tsn sposób 30 lipca  rozpoczęła się wielka bitwa pancerna 

na przedpolu Pragi*. W dniu naBtępnyir.j 31 lip ca  Niemcy osiągnęli w n ie j

1/ Dane o siłach niemieckich zaczerpnięte z książki J* Kir*chmayera?
««Powstanie Warszawskie «‘̂
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znaczne aczkolwiek nierozstrzygające jeszcze sukcesy# Położenie 
korpusu radzieckiego było krytyczne. Istn ia ło  niebezpieczeństwo całko­

witego okrążenia i  k lęsk i. W tym właśnie dniu zapadła decyzja wybuchu 

powstania w Warszawie w dniu 1 sierpnia /wtorek/ o godz. 17.00»

c / Narastanie_^dec;^z^i^^touchu^gowst^ia

Decyzję tę poprzedził cały szereg wypadków jak ie miały m iejs­

ce w Komendzie Głównej AK od 21 do kc-noa lipca#
Jak już wcześniej wspomniano 21 lip ca  Komenda Główna AK pod­

ję ła  uecyzję zarządzenia «stanu czujności« /z wejściem w życie w nocy 
z 24 na 25 lipca/* Meldując o te j decyzji do Londynu Bór-Kbmorowski 
tak ocenił położeniej «armie niemieckiego frontu środkowego zostały 
rozb ite j wróg nie wprowadził na ich miejsce świeżych s i ł ,  a jego szere­
gach widać już objawy rozkładu; ostatni zamach na H itlera  świadczył
o możliwości załamania się  wrcga w każdej chwili* Armie Radzieckie bez

1 /
większych przeszkód dojdą do Y/isły i  przekroczą ją ’V

Należy zaznaczyć jeszcze pewne sprawy, które były związane 
z przygotowaniem powstania pov/szechnego, a które następnie odegrały 
również swą rolę w powstaniu warszav/skim* śc iś le j biorąc chodzi o cały 
proceder uruchomienia powstania# V/ planach powstania powszechnego spra­

wa te przsdstav/iała się  następująco?^^

C# Uruchomienie powstania#

1 * Oki'©s czujnością

W przewidywaniu zbliżającego się wybuchu zarządzę /tzn# Komendant Głów­

ny AK -  uwaga moja S#.Sz#/ stan czujności. Stan ten może trwać od czte­
rech dni /po wydaniu przeze mnie rozkazu/ do dwóch tygodni, przy czym 

może on być odv«rołany#
V/ okresie czujności wszyscy żołn ierze pozostają w miejscach 

swego wydziału, zacho^wująs gotowcść wyruszenia do powstania w ciągu 
czterech godzin od cliwilx otr^zymania rozkazu pogotowania# *#

2# Stan pogotowia#
Stan pogotiwia zarządzę dla całego terenu drogą radiową 

umówionym kodem# Try/ać on będzie w przybliżeniu 48 godzin i  skończy

się automatycznie wybuchem v/alki#
Okres pogotowia przeznaczony jes t na ^^dobycie broni i  amu­

n ic j i ,  uzbrojenie oddziałów i  przesunięcie ich na stanowiska wyczeki­
wania# Cz2;imości te_^musząjD^ó_zakońęzone do_godziny^24 J r ^ i e i  dobŷ ĵ

1/ A# Borkiewicz? «Powstanie Warszawskie« cp#cit# s# 21*
2/ K Z , T# H I ,  s# 202-203#
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a w czasie do godziny 5 trzec ie j doby wszyscy dowódcy rozpoczną v/alkę» 
Ścisła godzina rozpoczęcia walki będzie w rozkazie pogotowia podana”*

Z tego widzimyf że zarządzenie /'*stanu czujności^’ mogło być 

odwołane i  że rozkazu «pogotowia” odwołać już nie można było* «Pogoto» 
wie” miało s ię  automatycznie zakończyć wybuchem powstania* V/ybuch miał 

nastąpić między godziną 0*00 a 6*00 c z y li  około świtu. Decyzja zaś 

musiała być podjęta stosunkowo dość wcześnie »  dnia D«2*
22 lipca  odbyła s ię  narada Bora«Komorowskiego z Komisją Głów' 

ną Rady Jedności Harodov/ej i  Delegatem Rządu, na której postanowiono 
opanować s to lic ę  12 godzin przed wkroszeniem Aimiii Radzieckiej* W tym 
czasie / 1 2  godzin/ administracja cywilna może objąć swe funkcje*

24 lipca  na odprawie KG szef sztabu Okręgu \¥arszawa postan ŷ*» 

w ił wniosek o zarządzenie pogotowia dla s to licy  i  przygotowań do walkit
25 lipca  «  zapadło postanowienie, że Komenda Główna ma się 

umieścić nie jak dotychczas planowano na Mokotowie a na Woli. W tym 
dniu dowódca Ołcr*ęgu Warszawskiego płk Chruściel «Monter« otrzymał roz«

kaz podjęcia walki w Warszawie*
Prawdopodobnie w tym już dniu ustalono godzinę »W« /wybuch/ 

na r f * 0'i Zaznaczyć tu trzeba, że instnikcje powstańcze ustalały, 
i ż ‘ wystąpienie do walki powstańczej w każdym wypadku musi nastąpić w 
nosy, nigdy zaś w dzień*. Odpowiednio też do tego odbyv/ało s ię  szkolenie 
cddziałów* Tymczasem tuż przed wybuchem powstania warszawskiego te po« 
stanowienia zostały zmienione*. Uzasadnieniem powyższego kroioi oyła 

powiedz dowódcy Okręgu /płk Cliruściela/i:
«Pi*zez 2«3 godziny można jeszcze wyzyskiwać następstwa zaskoczenia mi« 

mo naszej niższ^sości ogniowej. Noc musi być wyzyskana na zespolenie 

oddziałÓY/, które v/szak wychodzą z konspiracji, nie zna;^ą sieo ie i  swo« 
ich dowódców. Noc może być wyzyskana na wykończenie akc ji podjętych

w dzień*.*
Wystąpienie do walki o śv/icie trzeba odrzucić, bo wymagałoby 

to przetrzymywania przez całą noc kilkudziesięciu  tysięcy ludzj. w 

ugrupov/aniu wyjściowym, zi^masowanych v/ obcych sobie l o k a l a c h . ^

J eże li dzień wybuchu przyjmiemy 1.8, to decyzja powinna oyła
« i *  -.••k ^  ^ i ■»*!■* *2 B i  ’ i •

 ̂ ^  w** - t , _____________ * ww

zapaść najpóźniej w dniu D«2 , c z y l i  w uniki 30»
2/ Dotychczas nie można u sta lić , czy wniosek został zaaprobowany*

Płk A* Borkiewicz wspomina, że Bór*=Iujmorowski chwilowi g® odxzac.iii.» 
3/ Płk A* Borkiewicz zaznacza, że ustalenie godził*^ na OU m^ała

miejsce dopiero 23 lipca* _  .
Gen* J. Ihrchmayer i  płk J. Rz-epeski, że miało to mie;)sce 2 i lip ca . 
Ostatnio płk Rzepecki /szef BJP/ udawadnia, że miało to miejsce 
25 lipca*
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Wystąpienie rano lub w środku dnia wymagałoby, żeby wszyscy 
żołnierze AK nie staw ili s ię  do pracy zawodowej taJk, że konspiracja 
bliskiego wybuchu uwięziłaby 2aiaczną część ludności*•• a słabo uzbro­

jone oddziały narażało na wielogodzinną walkę dzienną*
Najlepsza była v/ięc godzina popołudniowa, kiedy większość

piacująoyoh jes t już wolna, kiedy silny ruch uliozijy ułatwia zamaskóv/a-
1 /nie sbi;ói''ek, a czujność Niemców jest nieco osłabiona**#”

Płk Chruściel stw ierdził, że na przekazanie rozkazu natarcia

do najniżsE,ego dowódcy i  przejęcie ugrupowania v?yjściowego potrzebuje
12 godzin 2 wyłączeniem godzin nocnych od 20 do 5# kiedy zakaz ruchu

* 2/ulicznego nie pozwala prseka^pyaó rozkazów i  dokonywać przesunięć#
2G lipca na odprawie KG ustalono, że wobec szybkiego rozwoju 

wypadków odprawy będą s ię  odbywać dwa razy dziennie o godz* 10*00 i  
17*00*

27 lipca na odprawie KG oceniono, że położenie n ie dojrzało 
do żadnej decyzji*

Około godz* 17*00 megafony niemieckie og łos iły  wezvtranie, by 
nazajutrz, 28 lipca, 100 tys* mieszlcańców Y/arszav/y w wj,eku od 17 do 65 
la t stawiło s ię  w v/yznaczonych miejscach do prac fortyfikacyjnych*
W te j sytuacji 27 lipca gen* Chruściel na własną rękę zarządził o goda* 
19*00 stan pogotowia wszystkich oddziałów» motywując to ”obawą samo­
dzielnych wybuchów’’, przy cęym zarządzenie niemieckie uważał jako v/stęp 
do wysiedlania mieszkańców s to lic y ,

28 lipca okązało s ię , że ludj^ość Warszawy zbojkotowała zarzą­
dzenie niemieckie i  nie ?/stawiła się do wyznaczonych miejsc*. Ponieważ -  
jak oceniała KI - sytuacja nie dojrzała do podjęcia walki, dowódca AK

«3/ do rozmiarówzarządził, by płk Cliruściel rozładował ”pogotowie' 
początkowych*

Gen* Kii^chmayer tak ocenia tę decyzję 
’’Zostali wyi?rąceni /powstańcy -  uwaga moja S*Sz*/ z siodła w którym, 
jak się zdawało, s ie d z ie li mocno od czasu, gdy IGI. u s ta liła  niezłomne 
przykazanie, że rozkaz pogotowia jest równoznaczny z rozkazem powstania 
i  że żadną miarą nie może być odwołany* W każdym razie je s t  faktem histo* 
rycznym, że ody/ołanie rozkazu wprowadziło zamęt, poderwało zaufanie

1/ J* Kii^ohmayerif ’’Kilka zagadnień polskich 1939-1944” , Wyd* Książka 
i  Y/iedza 1957, 3. 114-115.

2/ Tamże, s* 115*
3/ Zarządził on to rozkazem ;̂yydanym o godz* 16*00* Wykonanie przepro­

wadzono rano 29 lipca*
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i  ostudziio zapai bojowy. Y/ nieście wytworzył s ię  stan zdenerwowania, 
raz po raz Y/ybuchały sti^zelaniny powodowane głc5wnie przez powstańców
usiłujących zawczasu zdobyć broń na riieincach... Zaostrzyło to czujność 

1 /niemiecką’’,
31 lipca na porannej odprawie KG otrzymało już dane o ru­

chach wojsk radzieckich na przedpolu Pragi. Jednak odprawa zakończyła
się stY/iercizeniem, ”że walka nie zostanie podjęta 1 sierpnia i  mało jes t

2/prawdopodobne podjęcie je j  2 sierpnia” , V/obec tego na odprawę popo­

łudniową nie przybyło kilku szefów oddziałów,
lía odprawie popołudniowej tego dnia zebrani zo s ta li zapozna-» 

ni z meldunkiem o przerzuceniu DPanc ”K, G®ring” na Pragę, Około godz, 
17«30 przybył na odprawę płk Cliruściel i  oświadczył ”iż  ma pewne wieś­
c i o wkroczeniu czołgów Armii Czenvonej na Pragę nalegając przy tym na 

natychmiastowe wystąpię^^bo będzie za pózsio”*^^
Gen, Bór-Komorowski nie pomny na ranną decyzję, uzgodnił z 

Delegatem Rządu, że 1 sierpnia o godz,. 17.00 w '//arszavYie wybuclinie 
powstanie, W tym celu wydał odpcv/ieáni rozkaz płk Chruścielowi, który 

do godz. 20,00 sporządził rozkaz do sY/ych podwładnych,
”Rozkaz ten, gotov;y o godz,. 20, nie dotarł tego dnia do adre­

satów, gdyż zapadła właśnie godzina policyjna, nadto szef sztabu pole­
c i ł  stawić się  łącznikom alarmowym dopiero 1 ,7 III,; na godzinę 7 rano” , '' 

A oto komentarz płk A, Borkiewicza:.’’Podjęta w ostatniej chY/r-« 
l i  decyzja powstania w Warszav;ie jes t navrrotem do pieiwotnej koncepcji 
powstania pov/szechnego, lecz v/ zupełnie innej skali i  w znu-enionych 
całko\7ic ie  warunkach wojennych i  politycznych* Wskutek tego pod wzglę- 

dei/> wojskowym jest ona pospieszną, a jednocześnie przeniloiiętą nie- 
zdecydoY/aniem improwizacją, przekreślającą nie tylko dotychczasowe wy­

s iłk i operacyjne, ale i  zasady przemyśl£ine i  wpojone w ogół członków
5/Armii Krajowej v/ okresie konspiracji”.

Decyzję Komendy Głównej gen, J. Kirchmayer scharakteryzował

następująco:
.Ponieważ godzina policyjna obowiązjw/ała od godziioy 2C,00 

/płk Ohruściel -  uwaśs moja S*Sz,/ nie zdążył zaalarmować podwładnych 

jeszcze ’.v tym dniu. Uczynił to dopiero vr dniu 1 sierpnia od godziiiy

1/ J,. Kirclimayer: Kilka zagadnień,., o p .c it , ,  s, 117.
2/ T, Bór-Komorowski ’’Armia Podziemna” V/yd, I I  Londyn 1952r*
3/ A,. Borkiewicz: Powstanie Y/arszawskie, op .c it , s, 27.
4/ Tamże, s, 20,
5/ Tamże; Jednocześnie autor v/yjaśnia w odnośniku dotyczącym ”zasad”

-  decyzję natarcia w dzień przy braloi c iężK iej broni, zmniejszenie 
o połowę czasu koniecznego na mobilizację konspiracyjną*
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7*00« Rozkaz dooiarał do podwładnych w różnym czasiet za leżn ie od szcze*^ 

bla dowodzenia 1  odległości od komendy obwodu*
W Polskich Siłach Zbro;jnych znajduje s ię  stw ierdzenie, że do 

godziny 10.00  dnia 1 sierpnia wszystkie oddziały w mieście otrzymały 
już rozkaz do natarcia w godzinie ’’W’*, a oddziały zamiejskie otrzymały 
go w godzinach popołudniowych tego samego dnia« Nawet j e ś l i  przyjmre 
się to za fakt historyczny, prosta kalkulacja okaże, że w ten sposoo 
odebrano powstańcom możność należytego przygotowania s ię  do szturmu«. 
Zgodnie z zarządzeniami obowiązującymi w stanie czujności żo łn ierz  mu­
s ia ł się wstawić w miejscu zbiórki swego oddziału w ciągu 4 godzin od 
otrzymania rozkazu pogotowia« Dochodzimy więc do godz« 14*00 /10.00 + 
4o00/, w której gros oddziału jest na miejscu zb iórk i, z tym, że ruch 
powstańców przez ulice miasta został wykonany w dzień i  w pospiechu*. 
Pozostają 3 godziny na uzbrojenie się i  za jęc ie  postawy szturmowej«
Jest to zaledwie wystarczające, je ż e l i  ma być zrobione w spokoju i  n ie­

postrzeżenie dla n ieprzyjacie la*••
Gorzej przedstav/ia się  sprawa z dostarczeniem broni i  amuni- 

o j i ,  ponieważ należało s ię  lio zyć , że magazynierzy broni, z a ję c i róv/- 
iileż swoją pracą zawodową i  to niejednokrotnie poza miejscem magazynu, 
mogą zjawić się  w magassynie także dopiero około godz«. 14*00 i  dopiero 
Y/tedy zacznie się wydawanie broni* Sprawa komplikowała s ię  jeszcze 
bardziej w wypadkach, kiedy magazyn broni znajdował s ię  w innej d z ie l­
nicy, a miejsce zbiórki oddziału w innej i  to w dodatku położonej n ie­
jednokrotnie po przeciwnej stronie miasta, co zdarzało s ię  często* 
Wówczas trudno było lic zyć  na terminowe dostarczenie broni, bo wariiiiki 
przewozu przez strzeżone przez Niemców główne punkty komunikacyjne 
/mosty, wiadukty, v/ażniejsze skrzyżowania/ stanowiły w czasie wartość 

nie c dgadnioną*
Prostym więc następstwem skróconego okresu pogotowia sta ło

sięr.
1 / spóźnione dostarczenie broni oddziałom albo też  niedo­

starczenie je j  w ogólej
2/ niemożliwy do ukrycia ruch powstańców opuszczających

miejsca pracy, spieszących stąd do £r.voich mieszkań, ażeby pożegnać s ię

z rodziną, przebrać s ię , wziąć jedzenie i  znowu śpieszą.cych s ię  stąd 
, 1 /

rj& miejsca zbiorek^«

1/ J. Kirchmayerr m ik a  zagadnień*•* ” op .c it*  s« 117-118*



w 1 zagadnieniu przytoczono uwagi gen, larclimayera o p o li­
tycznych momentach Y/płyi-irająjCych na powzięcie decyzji wybuchu powsta«
Ilia  w V/arszav/ie, Gen, Kd.rchinayar zaznaczył, iż  momenty polityczne 
działały tak silns.e, '̂-'żb wcbac nich bladła sytuacja wojskowa, a wystai=> 
czyła iskx^a, żeby wywołać pow stan ieD a lszy  obraz kształtowania decy­
z j i  wybuchu powstania gen* Kirchmayer charakteryzuje następującot

'*-*,*Ki,edy w dniach 27 i  23 lipca  rozwiała s ię  bliska, jak 
się wydawało w poprzednich dniach, możliwość całkowitego załamania się  
Niemców, pozostał już tylko jeden momeî t wrojskowy przemawiający za 
celowością powstania w Y/arszawie, Było tor przypuszczenie, że pościg 
radziecki za szybko uchodzącymi Niemcami nie zatrzyma s ię  nad środkową 
Wisłą, lecz  przejdzie ją  i  posunie się daleko na zachpd«

W tych warunkach v/alka powstańcza w Warszavirie trwałaby tylko
krótko,

3/ V/ dniu 31 lip ca  przed pcłudniem nie było dostateczrych 
danych na poparcie tego przyspieszenia i  dlatego nie powzięto decyr-Ji 
do powstania,.

4/ Y7 tym samym dniu po południu wskutek alarmującego meldm- 
k i, że wojsko radzieckie wkracza na limgę, powzięto w pospiechu, nie 
sprawdzając wiadomości, decyzję d© powstania w Warszawie w dniu 1 s i e k ­
nie V godz, 17*00, Y/iadomość okazała s ię  fałszywa i  w związku z tym 

zarządzeń© pewsianie u traciło  uzasadnienie wojskowe#- Na. placu zostało 
uzasadnienie polityczne, ale przy jego pomocy nie można było wygrać 
z Niemeaml bitwy c \Vars2mwę»

Jest pewne, ź© powstanie warszawskie zostało wywołań.© jako 
dem ens trać ja  p s l i t  yo 'ma *.

Jest niemniej pewne, że już w swym założeniu było aktem zbrój« 
rym, przeciwko któr-emu przemówiły wszystkie argumenty wcjskov/e# Powsta­

nie w dniu 1 sierpnia było bov/iem już spćźnion# albo jeszcze przed- 
wczasne# Już spóźnione -  b© prześlepiono dogodniejsze warimki w dniach 
niemieckiej paniki, jeszcze przedwczesne -  bo w dniu 1 sierpnia ani po*“

łożenie niemieckie, ani radzieckie, arj.± w rejon ie Warszawy, ani poza nii
1/ni© uspi’awiedliw.iały wybuchu powstania,,,’* '

Ala wybuch powstania nie usprawiedliwiały nie tylko wypadki 
pcza samą Y/arszawą,. Nie usprawiedliwiało go. też położenie w sanym mieś­

ci© s uwagi na możliwości tak własne, jak i  n ieprzyjacie la»

1/ J , I<irchmayeri *̂ Pc?wstani© Ytosza?/skie ” , op .c it , s, 131-132#



?.2

3* Ogólna charakv.ei-T'styÄB s i ł  niemiecKich oraz s i ł  powsoftńczycih

w Wai’szawie

S iły  a iemlg<3lcle

Według oblicseii A* Borkiewicza s iły  niemieckie v/ Warszawie 
itV inru 1 siex^pnia lic z y ły  około łO#UQQ»^  ̂ Oyira ta obejmuje v/szystkie 
jeclnostkiL wojskowe garnizonu warszav/skiego, oddziały SS i  p o l ic j i*
Oprócz tego w oniu tym przechodziły jeszcze różnego rodzaju jednostk if 
kiói'« podążały na fron t, a które z uwagi na wybuch powstania zostały 
częściowo ?jaangażow£me do walki w Warszawie*. Wreszcie w każdym iirzedzie 
niemieckim zorgajilzowaiie z pracowników cywilnych zbrojne pogotowie* 
Oywrle niemieccy oraz ’Volksdeutsche*^, w wypadku rozruchów m ie li s ię  
stawić natyciimiasi do komendanta obroiiy danego rejonu*

:0o chwili ŵ ’-buohu povistania Niemcy posiadali w V/arszawie, 
tak jak i  w? innych miastach Ui^ocnione dzie ln ice , b lok i zabezpieczone 
bunki.’'ami betonov/ynii oraz zasiekami z drutu kolczastego* Mosty na Y/isle 

zostały zaminov;ane i  obsadzone specjalnymi załogami*
Sprawozdanie niemieckie i  powstańcze wskazują, i ż  sten mo“» 

ralny i  zdolność bojowe s i ł  niemieckich v/ War'szawie były nißkie i  zdol­
ne były na początkd tylko dob biei-’nej obroxiy, natoiiULasi nie
nadawały się do działań zaczepnych*, îuusżone więc były do ocsekiv/ania 
na pomoc z zewnątz ẑ*. iomoc zas, z iiwagi na chwilowe, zaangażowanie v;ojsJi; 
9 ai'mii i  dowóu.zt?/a dz-upy Ai*siii ’’iirodek*’ w walce frontowej, mogła przy­
być z głębokich odY/odow wojskowych i  p o lic ji*  W ia-ytyoznej jednak dla 
Niemców sy tm c ji w V/ai^szawie niewątpliwie mogłaby być użyta część 
tych s i ł ,  które ziiajdowały się  na silx)ym przyczółku praskim*

b'/ Slły^powstanc^^^

Cfeęg V/ai’sza'wskl AK składał się  z T C/owodÓY/ i  jednego samo-
dzielnego E fjqii'a /Obŵ uy składały się z iiejonów/.., Stan członków Ali
/mężczyzn 1 kobiet/ Okręgu % oddziałami Komein̂ iy Crłównej v^ynosil
około 50*000*^^ Ponadto po ‘Aynnuchu powstania do walki w łączyły s ię
oddziały Ariiiri ludCAVej* Korpusu Bezpieczeństwa i  Polsk iej Armii j/Ucio-

3/woj liczące j w sunie ok* 2*0uü zołniersy
1/ A*Borkiewiczt "’icwstaiiie V/arsz&Y/skie’®, op .c it* s* 41*
2/  j,. Kirchmayei? »'Powstasxie W arszaw sk ieop *c it* ŝ* 13b* Cyfra ta 

jest zgodna i  obliczeniami A* Borkiewicza «  50*b70*. A* Borkiev/ic!?:j. 
‘‘PoY/stsiiie Warszawskie'''■ op*cit* s*. 3C*- iial'on'iast płk 0ii?.3,iśoi.ol i  
inni przytaczali cyfrę ok* 4u*Q0Q#

3/ A* BorkiewiczI ■'lbv/stanie 'Wak’s z a w s k ie op*cit* s* 31*
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z zestawienia jetoak gen» Kirchmayera wynika, iż  do walki 
faktycznie wciągnięto tylko część s i ł  Okręgu AK a mianowicie 22.900 

żołnierzy,"'/ a więc około 465i, t j .  mniej n iż połowa zaewidenojonov/a- 

nycli członków*.
J eś li chodzi o uzbrojenie powstańców, to było ono niejed­

no lite , często prymitywne i  nie odpowiadające wymaganiom walki w nieś­

cie. Część broni ze względu na złą  konserwację nie nadawała s ię  do 
użytku /zacięcia broni maszynowej, niemożność strzelania ogniem 

ciągłym i t d A
Uzbrojenie powstańców pochodziło z różnyoh źrćdełt z czasów 

oblężenia WaTszaWy W 1939r», Z własnej produkcji, ze zrzutów powietrz­
nych, z zakupów od żołn ierzy niemieckich, ze zdobyczy bojowej itp .

Znaczna część uzbrojenia przepadła niedługo przed powstaniem, 

gdyż Eiemoy wykryli magazyny, głównie na Mokotowie» Erzepadło w ten 
sposób 78P00 granatów ręcznych i  około 170 miotaczy ognia. V/ dodatku 
nawet tego uzbrojenia którym dysponowano, nie zdążono wydać do chw ili

î rybucliu*
z zestawienia broni, sporządzono w sztabie Olcręgu Warszaw­

skiego w końcu września 1944r . ,  wynika, że powstańcy uderzyli o godz.
2 /laając tylko:

1000 karabinów zamiast 2629 którymi dysponował Okręg

300 pistoletów maszynowych ^
zamiast 657 “

60 ręcznych Icm zamiast 145 “

7 ciężkich km 47 •
35 karabinów ppeinc zamiast. 29 —

1700 pistoletÓY/ zwykłych zamiast 3846 -  
25000 granatóv/ ręcznych zamiast 43971 -

z zestawienia gen. Kirchmayera wynika, że "...ogó ln y  stan 

broni 1  amunicji w chw ili zaalarmowania okręgu warszawskiego aogłuy 
Y^starczyć do normalnego uzbrojenia OKoło 3500 żo łn ie rzy »., iosiadane 

uzbrojenie wystarczyło na około 1 Ĉ  stanu bojowego okręgu warszaw­

sk iego ... iiesztę, c z y li 9ffiS trzeba było traktować jako bezebronną

rezerwę p e r s o n ^ ą ^  zestawienia. Z pierwszego wyniką, ze fak­

tycznie do godziny ’W" wydano około 4CJy uzbrojenia będącego w dyspo­

z y c ji .  Oysponowane w ogóle uzbrojenie pozwalało^na °

•’ / 1 /” j .  Kirchmayers "Powstanie Warszawskie", op .o it. s. 137»
2/ J. rdrohoayer: "lowstanie .Warszawskie", op .o it. s.
3/ J. larohmayer: iSttł "Powstanie 'i/arszawskie op .o it. s. U 3.
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części żołn ierzy» Czyli, że 100 powstańców wyrus2y ło  z bronią 4,
1/a nie 10, jak zezwalały zapasy olcręgu"'**

Ostatecznie wg gen»- KirołiLiayera o godz* cio w alk i wystą*
p iło  tylko około 1500 żołnierzy* Pisze on, że ’ ’J eś li naw’et przy^jąo, 
że liczby podane w wykazie są zbyt n iskie, to w każdym raz ie  je s t  pev/ne, 
że prawda mieście się gdzieś pcmiędzy stan,em 3500 powstańcóv/, dln kto--
rych uzbrcjeinie było, a stanem 1500 powstańców, do których, broń nie 

2 /dotarła* * *
-Równijeż zapjąsy a-municji były bardzo małe« Irzy wyznać z ornych 

sk-ąpych dzieraiych dotacjach'wystarczało ajntmicji na 2*»3 v/alki«"' 
Jeśli chodzi o przydatoość skąpych zapasćvtf bro*^5, to nrle^y 

zaznaczyć, ż« pczop-tawirba :na v-iele do życzenia i  nie odpcwiadałii w 
połni wymogom, jakie staw.iała przed nią instrukcja powstańcza* instruk­
cja przewidyvmłas ’*Y momencie szturmu służy /pistolet maszynowy/ jako 

wsparcia ogniowe diużyry, która w tej chwili walczy granat an; i C z y l i ,  

że potrzeba było tyle pistoletów maszyiiowych, i le  było drużyn /230u/# 
S’aktycznle zaś byłe 657# s- '.y/daiiO 300* tlało Dyło rownie.ż granatów 

zwykłych, broni przeciwpancernej i  prawie Y/cale broni cięższej»
Jeś li idzie o pian działani.a powstańców, to oparty cn był na 

starych pljn^ach pov/stania pov/szecłmegc z la t 1942-43» Olceęg warsza'wski 
miał następujące zadania w powstaniu pov/szschnymr

Zniszczyć niemieckie jednostki bezpieczeństwa, farmacje partyjne 
i  organy administracji niemieckiej, znajdujące s ię  na teren ie 

okręgu, a przede wszystkhvi vi samej Warszawie#
2, Rozbroić jednostki niemieckich s i ł  zbrojnych, znajdujące s ię  na 

terenie oioręgu, a w wypadku gdyby stawiały one opór -  zniszczyć je  

na równi- s po lic ją , pai*tią i  acknlnistracją#
3* Opanować magazyny i  składy v/ojskowe, w pierwszym rzędzie magasyry 

uzbrojenia i  sprzętu bojowegc#
4*. Opanować miasta i  powiat podmiejski, v/ pier'wszym rzędzie

komunikacyjny, dwores kolejowe, sty na W iśle, lotn isl:^ , ravi-xo— 
stacje /Raszyn i  Pabiee/, centrale ielekomunikacyjne i  zakłady 
użyteczności publicznej»

5* borganizówaó cbronę na dwóch lin iach obronrychi pieiwssą -  v/ opar­
ciu o wschodnie krańce Pragi, diugŝ  «  na sachednim brzeg’a. W isły, 

na ..dciiiku cd Bielan do Siekierek#
6» Zapewnić v/ mieście bezpieczenstvio publiczne i  ueirpre-czenstv/c

1/ J# larchmayers ’ Ibilka z-agadnien'-'h * cp »cit* s» 119*
2/ Je Mrciimayeri: ’̂ '̂ Pawstanie Y/arszawskie'*', opiCit# s* 144#
3/ Obliczenia zapasov/ amunicji są eałkowiclt .zgodne u J* IJ.rchmayer-a 

i  A.e. Borklenricza*
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cy administracji jsast^pczej, która beziP.vd:;ocznie przystąpi do 
dowania. • •
Dalej plan przev/idywal odtwarzai^ie S il  2TDrojnych i  gotowości do

1 /
działania na Mcdlin lub na Łowicz i  Skierniewice#

lía podstav/ie tego zadania komenda okręgu warszawskiego opra^
2 /cowała plan, który przewidywał ' /streszczenie/?

Równoczesnym uderzeniem przez zaskoczeni© zdobyć ważne tak« 

ty c zA  obiekty i  drugorzędne pmikty npla, a obiekty s iln ie  bronione =- 
izolować# Wewnątrz miasta manewr przeprowadzić a ten sposób, aby po 
zdobyciu obiektów pierwszej kolejności zlikwidować obiekty izolowane.
Na obwodowej i  średnicowej l i n i i  kolejowej zorganizować obronę i  nied©« 
puścić s i ł  npla z z&wnątrz jak i  z wewnątrz miasta. Zorganizować p\mkty 
oporu u v^lotu ważr^ch a r t e r i i  komunikacyjnych i  zahamować ruch npla • 
d© i  z miasta, W miai^ę zwalniania s i ł  tworzyć odv/ód w gotowości do dzia­

łania w kiertüiku północnym lub zachodniiu.
Plaji ten był podstawą zadań jakie postawiono poszczególr^m 

obwodom i  oddziałem okręgu#
Charakteryzująa powyższy plan i  uwzględniając zadania obwodów 

gen# ¡íiivohmayer wskazuj®, że wobec €gromn.aj słabości ogniowej powstańców 
i  nisp omy sinej sytiaacji na froncie nawet najlepszy plan nie mógł uchr©’® 
nić powstańców przed klęską, ObUłbardzieJ, żs wskutek zredukowania czasu 

pogotowia 1 nieodpowiednia godzina wybuchu przekreśliły  najważniejszą 
fcr,ń pewstania «  zaskoczenie,. Sam plan był. przestarzały i  dlatego po-- 

g łę b ił jeszcze trudności#. Nie uwzględniał ©n znaczenia głównych a r t e r i i  
komunikacyjnych, nie postawiono poszczególnym obwodom zadania opanowania 
ich, Ce gorsza wyznaczone l ln is  rozgraniczenia między obwodami i  
biegły wzdłuż ważniejszych a r te i'i i kommiikacyjnych, wskutek czego lilr t 
za nie w praktyce nie odpowiadał. Następstwa w te j sytuacji nie dały ału- 
g© na siebie czekać# Ni© opanowanie odcinka kolejowego I i - i i i  obwod€?wej 
C:d cmentarza powązkowskiego do mostu pod Cytadelą doprowadziło ćio ©dosow- 

nienia obv/odu Żoliborz,- Nie-opanowanie rejonu placu Unii spowodowało 
©d©sobnie?iie Mokotewa# L podobnych przyczyn nastąpiła izo lac ja  północ« 

nej i  południowej części Śródmieścia, Starego Miasta itd#
Ten rozpad terenu na szereg mniej lub- bardziej ©dosolmi©»

i.ych części p&zwolił Niemcom na skupienie wysiłku ogniowego na dowolnie 
wybranych ©gnisííach ?/alki i  zniszczenr© rohi przy czym r-^la uii.i.ycii 

sprowadzała się w is to c ie  rzeczy &© bezradnego wyczekiwania swojej kolei.#

i/ PSZ T#IX1, s. bóa#
2/ Tdjrże, s, 650“ b‘j»2#
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Ostatecznie okręg warszawski y.yruszył do v/alki o godzinie ’ 7̂” -  n ie 
tylico Dez broni i  amunicji, nie tylko na przekór sytuacji wojennej, a le 
także 2 przestarzałym planem działania.

Powracając teraz do s i ł  niemieckich i  powstańczych zazna­
czyć należy, iż  ilościowo przewaga leżała pozornie po stronie pow­
stańców. Pozornie dlatego, że na około 23Q00 zmobilizowanych do walki 
ruszyła fairtycznie tylko część /w granicach 1500 -  3500/ uzbrojonych 
przeciwko dwudziestotysięcznej uzbrojonej s i le  npla. Tak więc w godzinie 

pi?eSygJ:vi,atęiją.ca przewaga po stronie npla. W toku powstania rów­
nież, kiec^ obie strony walczące otrzymywały uzupełnienia, przewagę 
posiadali Hiełacy.

Jak już wcześniej wspomniano 27 lip ca  płk Chruściel zarządził 
stan pogotowia* Rozpoczęła s ię  koncentracja oddziałów bojowych. Spodzie­
wane się v/ybuchu walki o świcie. Tymczasem 28 lip ca  następuje decyzja 
odwołania /’^złagodzenie**/^ pogotowia, którą wprowadzono w życie rano 
29 lipca. Część oddziałów otrzymała nowe zamienione zadanie. Rozpoczęła 
s ię  gorączka pośpiechu i  dezorientacji. Niewątpliwie rozkaz odwołujący 
pogotowie był dla powstańców zaskoczeniem, lecz zaskoczeniem był również 

iia^tępny rozkaz z 31 lipca do wybuchu powstania. Nic też dzii wnego, że 
wobec oiorojonego czasu 1 sierpnia zbiórki, wydawanie broni i  zajmowanie 
podstaw wyjściowych nie były należycie zamaskowane i  nie mogły ujść uwa­
dze Niemcó?/. Dlatego też już od godziny 14« 00 w różnych 4>unktach miasta 
rozpoczęła się nieprzewidziana strzelanina spowodowana starciem śpie­
szących na wyznaczone miejsca powstańców z p o lic ją . Był to poważny syg­
nał dla Niemców, który stawiał ich w stan pogotowia*. \T dodatku około 

godz, 16.00 niemieckie władze policyjne otrzymały wiadomość od jakiegoś 
porucznika lotnictwa, że na godz* 17»00 1 sierpnia naznaczony je s t  wy­
buch pewstania w \/arszawie*i Wiadomość tę o fice r  niemiecki otrzymał 
ubiegłej nocy od pewnej Polki*

To wszystko spowodowało, że już przed godz. 17.00 Niemcy zdą­
ż y l i  obsadzić stanowiska ogniowe w gotowości do odparcia uderzenia pow­
stańców. To spowodowało, że oddziały powstańcze nie zaskoczyły taktycznie

1/ J. larchmayeri ’’Powstanie 'Warszawskie ” , op .c it* s* 151- 1 5 5  

/s tre s zc zenie /#
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npla V/ chw ili wybuchu powstania» Y/szędzie n a tra fiły  na przygotowaną 
obronę* Brak zaskoczenia taktycznego spowodował, że pierwsze uderzenie 
powstańców zakończyło s ię  niepowodzeniem«

Wybuch powstania zaskoczył natomiast Niemców pod v/zględem 
1 /operacyjnym* Dowództwo niemieckie bowiem uważało, że w wytworzonej 

sytuacji AK powstania nie wywoła nie chcą© pomagać Armii Radzieckiej, 

nie posiadało też ani odpowiedniego planu, ani odwodów do zwalczania 
powstania,. Dlatego też w pierwszych dniach Niemcy b y li nastawieni defen™ 
sywnie w oczekiwaniu na porno© z zewnątrz, Tym taż m«in* można tłumaczyć 

fakt, że powstanie przetrwało tak długi ckres czasu,

d/ Charakte^st.^aJYarsza^^z^gmktu^widzenia^^możliwgśsi^growadzenia

z punktu widzenia możliwości prowadzenia działań bojowych 
Y/arszawa -» milionowe miast© =■ mogła być tarensm przede wszystkim walk 
ulicznych, których charakter zależał od gęstości zabudowań w poszczegól­

nych dzielnicach*
\¥alkę uliczną w dzielnicach gęsto zabudowanych /np* ái’ódmies« 

c ie , Stax'e lüastc itp/ charakteryzowały?

-  dla nacierającego i:
bardzo trudne warm-kl obserwacji w głąb a nav/et przedniego skraju 
przeciwnika ©raz cg^c^aniczone możliwości observíacji lo tn icze j*  Wskutek 
tegO) przygotowanie natarcia było trudne, a wyniki przygotowania n ie« 

pewne; tru-dności w wyioryciu i  zniszczeniu środków ogniowych obrońcy; 
bliskość podstawy wyjściov/ej nacierającego od pozycji obrońcy, co 
sprawiał©, że natarcie prav/ie od pocza^tku nabierało charakteru walki 
wręcz; niemożliwość masowego użycia czołgów, ograniczone raożliwcści 

wykorzystania a r ty le r i i  i  moździerzy /szczególnie w walce o przedni 
skraj/; trudności w utrzymaniu łączności, v; doY/cdzeniu craz w zabez« 
pieczeniu zdobytego rejonu przed ponownym przenikaniem przeciwnika* 
Y/skutek tego natarcia niemieckie nosiły charakter uderzenia wyboro­

wych grup i  oddzia-łów szturmowych /z saperami, czołgami i  arty lerią/  
na wybrany obiekt, przy jednoczesnym chezv/ładnieniu powstaiícóv/ przez 
lotnictwo i  a rty le r ię  w g łęb i ugrupowania* Natomiast natarcie pow« 
stańców bez czołgów, a r ty le r i i  i  broni c iężk ie j oraz wsparcia lo tn i-

1 / Takie też jest fiapatrywanie na zaskoczenie taktyczne i  operacyjne 
gen. Ki; chmayera* Płk A, Borkiewicz rozpatruje to zagadnienie n ie­
co inaczej* Uvaża on mianowicie, że psY/stańcy uzyskali zaskocze­
nie taktyczne, a nie wyzyskali zaskoczenia operacyjnego* Dr A l* 
Skax'żyńskij który również zajmuje s ię  problematyką powstania uza­
sadnia, że powstanie nie było dla Niemeóv/ avUi zaskoczeniem takty©z* 
nym ani operacyjnym*
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cze^o mogło liczyć tylko na zaskoczenie, a gdy to się nie udało, 
uziałanie zamieniało się w dłiigotrv/ałe oblężenie obiektu z raałymi 

Y/idokami zdobycia gof

- dla broniącegof
możliwość ukrycia s i ł ,  odporność na niszczące dzii.ałanie ogniowe na­
ciera jap ego, skuteczność przećiwuderzeń, poniev/az teren rozdrabnral 
s iły  nacierającego i  stwarzał przez to warunki do zaskcc^-eniaj łai*= 

wość stav/iania oporu po utracie przedniego skraju przez ję c ie  
w.ej l i n i i  otoęnnej.g co zmuszało nacierającego do ponownęigo organrze« 
wania natarcia; łatv/ość manewrowania odwodami w g łęb i w3;asnego ugru« 

powania®
Ha terenie rzadko zabudowanym, a więc przede wszystkim na przed= 

raieściachj walkę uliczną cechowały*, lepsze a n iże li v; teren ie gęsto 
budowanym moźliv/ości obserwacji i  v/ykcrzystanj-a broni c ię żk ie j oram 
v/5’'grania przewagi ogniowej nacierającego; większa możliwość wykórzysife'^ 
nia lotnictwa, łatw iejsze utrzymanie łączności i  dov/odzeńia« Dla ebrori« 
cy powstawała trudność utrzymania przerw między zabudowaniami| gr^ozba 
okrążenia cdosobnicnych zabudowań; trudhośei manewr-owania odwodami craz 
zaimprowizowania nowej l i n i i  cbronnej po utracie przedsiiego skraju*

Z tego Y/ynika, że na terenie przedmieść powstańcy m ie li b-ardKO 

nikłe możliwości dżiałahta, podczas gdy w dzielnicach gęsto zabudowa- 
iiycii, mimo słabego uzbrojenia, mogli staWrać dłuższy i  slculeozhiejsEy

yL % '
opór*.

4é Ogólny zarys przebiegu powstania /1*8 «  2*10#1944-r»/

Powstanie warszawskie trwało ć3 dni, od godz* 17»00 1 siei'pnua 
do godzin wicczorr^S’̂ ch 2 paśdziern.ika*

Z uwagi na charakter, rodzaj walki /natarćre, obrona/ p..wsia­

nie podzielić można na dv/a okresy?
1* ’’Olâ es polskiego natarcia, który rozpoczął s ię  Ŷ ^̂ ûchem powstania, 

a skończył s ię  w dniu 4 sierpnia rozkazem Bora, zabraniającym 

działań zaczepnych z powodu braku amunicji;
1 /

2* Olores polskiej obrony od 5 sierpnia dc podpisania kapltulacTi^'*
Gen, lü-rchraayer p o d z ie lił »'olajes polskiego natarcia^’ na 

dY/a działania? -  viybuch powstania dc śv/itu 2 sierpnia* Działanie to 

Yi^Y/arło rozstrzygający wpłyYV na cały przebieg powstania; działaure 

zaczepne od 2 do 4 sierpnia, którego celem było poprawienie wynik-.w

1/ J» nirchmayert ’̂Powstanie V/arszawskie” , c p ,c it . ,  s* 179#
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osiągniętych przy wybuchu«
”01a?es polskiej obrony” , który z jednej strony był spowodowa­

ny brakiem amuriicji /w związku z tym zakaz działań zaczepnych poza 
najbardziej koniecznymi wypadkami/, z drugiej strony wskutek przejęcia 
inicjatywy zaczepnej y/ dniu 5 sierpnia przez odv/ody niemieckie przy­

słane przez Himmlera* Okres ten podzielony jes t na dwa podokresy prze­

dzielone upadkiem Starego Masta w dniu 2 w'rzeánia*
I podokres od 5*8* do 2.9*, 2 podolcces od 3*9 do upadku poszczególnych 
dzieln ic i  do kapitu lacji śródmieścia w dniu 2 października,

•uderzenie /17 »00 .9f.0Q_2»8*^

í= 2L »2á-.ÍE£SSíEá£í2

ü ’óba opanowania mostu Kierbedzia /dziś Śląsko-Dąbrowski/
Śr̂ e dnie owego i  Poniatov/skiego nie powiodła s ię* Powstano ora nie udało s ię  
również opanować rejonu X)lacu Piłsudskiego, gmachów UniY/ersytetu, ra j anu 

placti Przech Krzyży, ważnych punktów w Alejach Ujazdowskich i  Jerez©- 
limskich /m*in* Muzeum Narodowego i  Wojskov/ego/, Dworca Głównego, bî dyn>::i 
PAgP- y i  wielu innych*. Właściwie powstańcy Śródmieścia opanowali tylko 
drugorzędne punkty terenowe* Nie oparto się  o Wisłę* Poszczególne rs- 
jony nie uzyskały z sobą styczności| były w v/ielu \̂ rypadka,Gh odizca.owa- 

ne od s ieb ie* Jeżeli wzis¿ó pod uwagę fak t, że właśnie obwód Śródiaieście 
winien byg właściwą bazą powstania, że z niego powinno s ię  oddziałyiv'ać 
na gorzej zagrożone, skrujne obwody, to niepowodzenie piervirszego jego 
uderzenia musiało się odbić ujemnie i  na pozostałych* W dodatku na sku­
tek nieopaii-OY/ania Y/ielu ważnych punktów na stykach z ob\Yodami skrajnymi, 
te ostatnie nie miały żadnego oparcia, zwisały jakby w powietrzu, nie 
były bowiem i  między sobą powiązane* Ochotę i  Mokotów rozdziela ło  Pole 

Mc kot owakie. Ochotę i  Wolę tereny DY/orca Zachodniego i  kowarowego |
Wolę i  Żoliborz terer^y między Powązkami a Devoreem Gdańskim; Pragę na 

całyia odcinku Wisła*

I I  Obwód -  Źolibor
> -SL» -z-’r

Wskutek Y/ielu nieprzewidzianych przedY/czesnych starć z p o li­
c ją  powstańcy v/ godzinie zastali zupełnie przygotov/anego npla*
W dodatku starcia te spoY/odowały utratę znacznej części broni, straty 

w s ile  żywej, odcięcie Y/ielu, oddziałów od ich podstav/ v/yjściowych wielu 

doY/ćdcÓY/ od SAych oddziałów* Część oddziałów rozproszyło s ię  przed 

powstaniem*
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Te wszystkie wypadki spowodowały^ że najważniejsze punkty — 
Cytadela^ Dworzec Gdański, Port Legionów, lotnisko na Bielanach, 
dzisie jsza  AWP, Port Bema i  in . -  nie zostały opanowane* W ogóle suk­
cesy powstańców były tu minimalne* Dlatego też z nastaniem nocy komen­
dant obv/odu ’'Żywiciel’* /ppłk M* N iedzielski/ wydał rozkaz oddziałom wy­
cofania s ię  do Puszczy Keimpinowskiej* V7yszło ok* 450 uzbrojonych pow­
stańców, reszta rozeszła s ię  do domów /ogółem do chw ili wybuchu pow­
stania stawiło się 1200 powstańców/* Na Żoliborzu pozostała tylko n ie­
wielka jednostka powstańcza /rtm ’'Żm ij!”/ nieatakowana przez Niemców, 
którzy v;idocznie w obawie nocnego natarcia powstańców w ycofa li s ię  do 
Cyi^adelij Dworca Gdańskiego i  innych punktów* Żoliborz : ‘ c był w łaści­

wie w rękach niczyich#

Podobnie jak i  w wymienionych już obwodach brak zaskoczenia, 
spóźniona i  niepełna koncentracja oddziałów /na 2300 zg ło s iło  s ię  tylko 
1000 żołnierzy/ oraz bardzo słabe uzbrojenie spowodowały, że powstańcy 
zdo ła li jedynie utworzyć luźny łańcuch ubezpieczeń oraz opanować remizę 
tramwajową na ul* laynarskiej /głównie dzięk i plutonOy/iLziu AL pod do­

wództwem sierżj# L*. Matanowśkiega i  oddziału wojskowego PPS/* Powstańcy 
ponieśli znaczne straty*. Ich s iły  stopniały do około 400 żołn ierzy*
Nie zdołano opanować ul* Wolskiej -  głó\vnej a r t e r i i  komunikacyjnej 

z zachodu*
Oddziały ’̂K̂ dyWu” Komendy GłÓTiitóej /licząc 900 żcłnieńzy na 

stan 2300/ jiPzybyły zbyt póaio i  rozpoczęły działania bez uzgodnienia 
z oddziałami obwodu* Ostatecznie zajęły tylko rejon między cmentarzami 
a placem Kercelego, narażone ze wszystkich stron na uderzenia*

Tak więc rezu ltaty te nie mogły zapewnić bezpieczeństv/a pov/- 
stania od zachodu i  osłonić przed niemieckimi posiłkami z zewnątrz#

Sytuacja w tym Cbwodzie potoczj^ła s ię  prav/ie analogicznie 

jak na Żoliborzu*Do godz*. *W” zebrało się do 1000 żołn ierzy /na stan 

1700/, lecz v/ręcz beznadziejnie uzbrojonych /Baon ’ 'Odwet I I ” zebrał 
się w kolon ii Staszica w s ile  około 600 żołn ierzy, ale nie otrzymał 

broni, a miał sv/ojej v/łaynej zaledwie kilka pistoletów maszynowych 

i  3 karabiny***^
Losy więc były z góry przesądzone* Po pierwszych niepowodze­

niach oddziały w s ile  około 700 żołnierzy /w tym tylko ok. 20/a uzbro- 

jonycły^^w^cofał^ si^ 202ęŚliwice i  dale^ kolej^k^ EICD do_^Reguł#

1/ J, ICirchmayerf "Powstanie Warszawskie” , op .c it*  s# 196*
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Na Ochocie zostały tylko dwa niewielkie oddziały zajmując odosobnio­
ne pimkty oporu. Y/ ten sposób i  południowa arteria  komunikacyjna była 

właściv/ie otwarta*

Główne zadanie Rejonu -  opanowanie lotniska i  b a te r ii przeciw­

lotniczych -  nie zostało wykonane. Tuż przed godz. 17*00 dowódca Rejo­

nu odwołał natarcie na lotnisko***'^ Ponieważ rozkaz ten nie dotarł do 
wszystkich oddziałów, część z nich rozpoczęła natarcie ponoszące w nim 

ogromne straty /otwarty teren natarcia dziennego/.

Niedobitki rozproszyły s ię  po okolicy.

V Obwód

Stesunkowo dobrze uzbrojone i  dość liczne oddziały Obwodu 
i  pułku **Baszta” liczące w sumie około 3000 żołnierzy /na si?an 4700/, 
rozpoczęły o godz. 17.00 uderzenie, lecz napotkały bardzo silny opór 
n a js iln ie jsze j dzieln icy niem ieckiej, poniosły bardzo krwav/e straty i  

nocą rozpoczęły v/ycofywanie w kierunku Lasów Kabackich.
W centrum Obwodu, między ulicami Odyńca, Goszczyńskiego, 

mławską i  A leją  N iepodległości pozostał tylko odosobniony ośrodek 

zajęty przez powstańcóv/.

V I Obwód_“ ^ ^ ^ a

V/ okresie poprzedzającym wybuch powstania Praga była terenem 

tyłów niemieckich. Wobec tego podejmowanie walki było niezmiernie tiud— 
ne. Nic też dziwrmego, że ludność 3?ragi zajmowała stanowiska przeciw 

pov/staniu.
Do chwili wybuchu skoncentrov/ało s ię  około 3500 żołnierzy 

/na 9000 zarejestrowanych/. Trudności pogłębiał brak broni.
Wybuch powstania zastał Niemców przygotowanych do obrony* 

Dlatego też już pierwsze uderzenia powstańców na mosty od stror^y Pragi, 

na dworce kolejowe, na koszary przy u l. 11 Listopada zakończyło się 
niepowodzeniem* Powstańcy doznali k lęsk i, pon ieśli bardzo w ielk ie stra­
ty i  zd o ła li się utrzsrmać tylko w kilku mniej ważnych, odizolov/anych 

punktach.

V II Obwód “ -  £2l4ąt J7arszaws^_^

Obejmował on tereny podmiejskie* Jego rola polegała na 

wsoółdziałsiniu z siłami miejskimi w natarciu na przedmioty na bliskim

1/ Przyczyny tego odwołania dotychczas nie zostały v/yjaśnione.
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przedpolu miasta /np# lotnisko na Bielanach/ oraz na działaniu prze-= 

clY/ko niemieckim liniom komunikacyjnym*.
Jednakże rozkaz do powstania dotarł do poszczególnych r e jo »  

nóv; zbyt późno^ tak że mobilizowały się  one często nawet po wybuchu 

powstania, nie mając żadnych szans na zaskoczenie*
Rejony leżące po wschodniej stronie W isły, odcięte prawie 

od powstania, wskutek toczącej się tu bitwy pancernej, w ogóle s ię  n ie 

liczy ły *
W rejonach na zachód od Wisły pierwsze uderzenie zawiodło* 

Powstańcy nie opanowali najważniejszych punktów* Nie zdobyli radiosta­
c j i  w Raszynie, nie opanowali lotniska na Bielanach* Na lotnisku na­
cierano dwa razy*. Pierv/szy raz w chwili v/ybuchu, drugi raz v/ nocy z 
'i na 2 sierpnia* Oba natarcia zakończyły się  niepowodzeniem* Powstań­

cy v/yoofali s ię  do Puszczy Kampinowskiej *
Wskutek niepowodzenia na terenie powiatu utracono łącznoóc:»- 

oddziałów w Puszczy z Żoliborzem, zaś v/ gęsto zaludniowych rejonach 
iruszkov;a i  Ożarowa, gdzie nie udało się wywołać powstania, uinożliwio» 
no Niemcom zaciągnięcie p ierścienia wokół Y/arszawy; nie odcięto Niem­

ce« najv/ażniejszych dróg; dopłyvm świeżych s i ł*

Paki był v/ najogólniejszych zarysach rezu ltat v/ybuchu pov/sta-

nia do śv/itu 2 sierpnia* 0 przebiegu walki i  je j  rezultatach n ie mogło
być należycie poinformowane ani dowództwo Okręgu ani dowództv/o główne
Ali, bowiem łOjCzność między obwodami a dowództwem pozostawiała w iele
do życzenia* Niemniej jednak dowództwo Okręgu zdawało sobie sprawę

z tego, że ’\ve ws2ystkich obwodach ważniejsze obiekty nie został^'' opa«
ncwane^^^, że amunicja na v/yczerpaniu, w niektórych oddziałach v;ręcz 

1 /ostatkami gonią’ • Ocena tych faktów była jednak wn̂ ęcz zaskakująca* 
Dcwódca 01-cręgu uważał na przykład, że nieopanowanie v/ielu pui:iktÓY; 
niemieckich jes t dla powstańców korzystne, gdyż rozprasza to s i ły  n ie­
mieckie, że czas działa na korzyść powstańców itp * Nie uwzględniał 
więc własnych trudności, że s iły  są rozproszone, że brak je s t  styczno­
ści między oddziałami, że wreszcie czas nie gra na korzyść powstańców^ 

gdyż nie mają oni amunicji.

Dowódca Okręgu nie w iedział nawet, że jego obwód, będący na 
Staiym Llieście w v/iększości v/yruszył nad ranem 2 sierpnia przez

£9* **r> *MB w* mm mm mm mm mm ww ^  mn ^  ^  ^  s

1/ J*. Kirchmayers "’Powstanie Y/arszawskie” , op ,c it* s* 207*
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Powązki do Puszczy Kampinowskieo* Do raria 2 sierpnia dotarł on do 
cmentarza ev;angielickiego i  faktycznie ziialazł s ię  w pieiTWSzej l i n i i »

Na poprzednim miejscu pozostała jedynie jedna kompania« Faktycznie 
v/ięc dov/<5dca 01a?ęgu nie miał wpływu svjym odwodem na dalszy tok powsta­

nia«
Komenda Głóv/na AK również nie posiadała należytej łączności 

a więc i  wiadomości o sytuacji z poszczególnych Obwodów» Nie posiadała 
także łączności z Londynem /wskutek uszkodzenia rad iostacji/ f tak że 
nie mogła przekazać przygotowanego meldunku o vjybuchu pov/stania, o 
aktualnej sytuacji oraz prośby o natychmiastową pomoc lotnictwa«.

J eś li chodzi o reakcje Niemców, ta jak v/ynika z ogólnegc 
opisu działań, b y li oni przygotov/ani do obrony i  w własnym załcresie 
s iły  miejskie swe zadanie spełniły utrzymując najważniejsze obiekty* 
Brak natomiast reakcji wyższych dowództw niemieckich* S iły  frontowa, 
poza jednostkami, która znalazły się  w zasięgu powstania, udziału naici­

zie w walce z powstańcami nie v/zięły* Władze GG ograniczyły sxę począt'-- 
kiwc do oceny sytuacji, dzięk i której chyba Himmler zdecydował swóg wy­
jazd Z sierpnia do Poznania, celem zorganizowania wyprawy przeciwko 

pcw s tańcom*
Reasumując należy stw ierdzić, że pierwsze natarcie powstańców 

zakończyło się  wyraźnym i  dużym niepowodzeniem*
Teren powstania został śeis-enicny prawie do samego Śródmieś­

cia  i  poza Wdą /i to tylko w pewnym zakresie/ s tra c ił osłonę ze 
wszystkich kierunków* Ni© zdołano sobie zapewnić dogodnych podstaw 
wyjściowych dc dalszego natarcia, ponieważ ni© opanowano mostów, j»ot- 
nisk, dw&rsów i  innych obiektów* Ponadto w samym Śródmieśćiuunie opa« 
nowano w iele punktów, która ?/ następnych dniach absorbowały s iły  pow­

stańcza i  nie pozwoliły im użycie ich do innych zadań*

b/ Okres dzia|ań_zaozegn^Gh_g2wstańc^_^©d^|^do^4„giergnia_^t244r^

Dnia 2 sierpnia rano v/ Komendzie Głównej AK zapadła dasyzja 
prowadzenia dalszej walki* Do oddziałów napływali spóźnieni povtfSŁian" 

cy*. ludność cy^wilna, odczuwając tragiczne położenie pov/stańców przy­
stąpiła  do budowy barykad, a nawet podejmuje działania przećiv/ drobnj/m 

gniazdom oporu Niemców*
W I  Obwodzie /śródmieście/ działania rozpadły s ię  jakby na 

poszczególne ogniska*
Na Starym mieście udałO’ s ię  powstańcom stopniowo ©czyścić 

teren od wewnętrznych ośrodków oporu npla* Mimo to jednak sytuacja 
komplikowała s ię , bowiem dała się nauTiażyó izo lac ja  tego terenu z
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pozostałymi ośrodkami powstańczymi a Obwodu# Połączenie z V/olą było 

utrudnionej gdyż w Getcie znajdowali się Niemcy# Nie posiadano rów­

nież połączenia z Powiślem#
W Śródmieściu północnym'*'^ w kilku rejonach powstańcy uzyskali 

sukcesy.. Zdołali opanować gmach Poczty Głównej, nawiązać w re jon ie  Hal 
Mirowskich styczność z jednostkami Starego Miasta, na krótko opanowali 

ginach PAS‘I-y^^ oraz kilka punktów na jerozolim skiej a r t e r i i  komunika­
cyjnej. W tym ostatnim jednak wypadku powstańcy nie b y li  w stanie oprzeć 

się- siłom niemieckim, które starały się za v/szelką cenę przebić tę  
trasę przelotową, gdyż była im  ona potrzebna do manewrowania jednostka­

mi front owymio-
\ i Śródmieściu południowym powstańcom udało s ię  opanować rejon 

placVI Trzech Kr-zyży i  w ten sposób odciąć Niemcom drogę z a r t e r i i  moko­

towskiej, na jerozolimską#
Ogólnie działanie w Obwodzie Śródmieścia w dniach 2-4 sierpnia 

doprowadziły dc pewnego polepszenia stanu posiadania powstańców, acz­
kolwiek nie podejmowali oni wcale natarcia na s iln ie j ' bronione przez 

Niemców rejony jak przy u l. Koszykowej, przy Al.. Ujazdowskich i  in#.
W obwodach przyległych do Śródmieścia sytuacja rozv/ijała s ię

raczej nieponyślnie dla powstańców#
Na rozkaz Komendy Głównej rozpoczęły pov/rót na Żoliborz s i ły  

tegb obwodu, które w nocy na 2 sierpnia odeszły do Puszczy Kampinow- 
skiejo U czasie powrotu doszło do kilku starć z Niemcami# Część pow— 
stańcóv/ dotarła do Żoliborza, część zawróciła z powrotem do Puszczy.

Na Woli cd pierwszej chwili powstania inicjatywę posiada li 

Niemcy, tak że dla powstańców tego obwodu okres do 4 sierpnia n ie był 
ołoresem zaczepnym lecz obronnym# Powstańcy z trudem odparli szereg pr-b 
niemieckich przebicia się w kierimku na most Poniatowskiego i  na most 

Ki-erbedzia. Niemcy naciera li tu czołgami, za którymi przesuwała się 

piechota. Przed czołgami Niemcy gnali polską ludność cywilną#
Wieczorem 4 sierpnia do zachodniej części Woli zaczęły 

napływać niemieckie posiłki#
Na Ochocie powstańcy nadal utrzymali dwa odosobnione punkty. 

Położenie ich stawało s ię  coraz cięższe wskutek wejścia do walki cd *

pc łiidma siiVieżych s i ł  memieokich.

1/ Granicą rozdzielającą teren Śródmieścia na dwie jakby częśc i 
półiiDcną i  południową były A leje Jerozolimskie*

2/ Polska Akcyjna Spółka Telefoniczna.
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Na Mckotowie tak powstańcy jak i  Niemcy przechodzili n iejedn i- 

krotnie dc natarcia^ lecz w końcu nie uzyskując powodzenia obie strony 

przeszły dc obrony»
Na Pradze do 3 sierpnia powstanie ostatecznie zostało zlikwi=> 

dowane* Powstańcy ro zesz li s ię  do domu* część natomiast podjęła nieuda« 
ną pr̂ ćb̂ ę przedostania się  przez Wisłę do Itiszozy Kampinowskiej| a część 

z Saskiej Kępy na Czerniaków»
V/ powiecie warszawskim działania powstańców stworzyły dwa og­

niska? 7/ lasach Chojnowskich dokąd dotarł^T “  ponosząc ciężk ie straty — 
oddziały z Ochoty; oraz w Puszczy Kampinowskiej» Nie posiadając jednak 
ani dostatecznej i lo ś c i broni i  amimicji, ani też łączności z dowództwem 

okręgu, powstańcy nie mogli tu podjąć działań*
Tak więc i  w tym okresie ’’polskiego natarcia”  większość obwc“  

dów dzia ła ła  bardziej obronnie niż zaczepnie« Spowodowane to było międsiry 
innymi tym, iż  w tym czasie weszły już częściowo do walki posiłk i nie=> 
mieckie* Od zachodu przez Y/arszawę na wschód przeb ija ły się  spóźnione 

jednostki DPanc ”H* GÄring” , w odwrotnym zaś kierunku oddziały 19 
które zaczęto kierować pod Y/arkę, 4 pułk wschodnio-pruskich grenadieiów 

przerzucony z Zegrza na ^ a gę , celem przebicia się przez most Poniatow­
skiego w kierunku Dworca Głównego oraz inne samodzielne jednostki spe­
cjalne /kolejowe, ”własowców” itp «/  i  lotnictwo* V/ dniu 4 sierpnia za­
częły już podchodzić do Y/arszawy oddziały brygady RONA**̂  pod dowództwem 
gen« SS Kamińskiegd, grupa policyjna z Poznania pod dowództwem gen* 
Rai2:.efai’tlia, 608 pułk ochronny płk Schmidta, pułk SS pod dowództwem

Dii^le7/angera z Olecka przez Modlin*
Z s i ł  przybyłych na odsiecz rozpoczęto organizowanie korpusu, 

na dowódcę którego v/yznaczony został gen* SS von dem Bach-Żelewski*
Do 4 sierpnia s iły  te użyte były jednak v/ sposób dość chaotyczny i  dla­

tego do 4 sierpnia nie zdołały uzyskać większego powodzenia*
Oceniając rez\xltaty działań powstańców od chw ili wybuchu do 

4 sierpnia należy stw ierdzić, że nie zd o ła li oni opanować miasta, a 
szczególnie ważnych przedmiotov/* Zaostrzający się  brak amunicji spra­

w ił, Ż8 par/stanie v/yczerpało s iłę  zaczepną już po 4 dniach walki* 
’powstańcy zosta li więc zepchnięci do obrony, zanim zdążyli wywalczyć

kcrzystne warunki do te j obrony. Był to największy sens walki, które
2/

stoczono 7/ pierv/szym okresie powstania” *

%/ Russkaja Oswoboditielnaja Narodnaja Armia*
2 / J* Kirchmayer? ’Powstanie Y/arszawskie” , op .cit* s. 250*
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V/ dniach od 4 sierpnia położenie operacyjne vi obszarze \/ar- 

ozawy stawało się coraz bardziej jasne^
Pod i^adzyminem i  Y/ołominem już 31 lip ca  dało s ię  zauważyć suk­

ces 'Tiemców* V/ dniu 2 sierpnia było już v/idoczne| że radzieck i korpus 
pancerr^ nie Vi/ytrzyma trzystronnego uderzenia /z północy, wschodu i  
zachodu/ przeważających s i ł  niemieckich«. V/ ciągu następnych dwóch dni., 
do 4 sierpnia, sytuacja była w tym rejon ie wyjaśniona* Korpus radzieck i 
doznał porażki, tylko nielicznym jednostkom udało się  uniknąć rozb ic ia  

i  T/ycofać się  na południe*
Y/ ten sposób obrona niemieckiego przedmościa na kierunku pras­

kim została zape’.?niiona*
Iiccz już cd 2 sierpnia dowództwo niemieckie coraz wyraźniej 

dostrzega faktycznie główne niebezpieczeństv/o -  możliwość utraty l in i i .  
Wisły na południe od Warszav/y, gdzie wojska radzieckie opanowały przy­
czółek pod r^gnuszewem i  Kazimierzem a 1 armia Y/P od 1 sierpn ia  prov/a- 
daiła działania c opanowanie przyczółków ią4,ęĄzy Dęblinem a Pułav/ami*
Pod Y/pływem tego dcwództ̂ wo Grupy Armii 2 sierpnia oceniło^ że
głównj  ̂ YiTysiłek radzi^ęcki skupia się na kierunku opanowanych przyczół­
ków, zaś 3 sierpnia kiedy na przedpolu praskim rezu lta t bitwy pancernej 
był już jasny, zdecydowało przęrzuc-ió 19 PPąnG w lqf^^i^ku tlagnuę-^v/ą«, 
by tu râ ôwraó sy.tuację^, Dov/ódz±wo niemieckie sp^dzievtrai^o ^ ę  rówj^eż, że 

w ślad za 19 DPanc będzie mogłjS; ściągnąć spod Wołomina dalsze s i ły  
pancerne* W tym celu przyspieszało działania pod Wołominem i  Rad-zymił|em 

i  jednocześnie podjęto próby oczyszczenia a r t e r i i  komunikacyjnych przez 
Warszawę*

W dniu 4 sierpnia przebiła się przez Warszawę na Grójec 
19 DPanc*. Za nią rozpoczęły ruch spóźnione jednostki DPanc ’’H* Gifring’  ̂

a następnie i  je j  s iły  główne*
V/ ten sposób przyczółek wojsk radzieckich pod Magnuszev/em 

i  na południe nie pczv/clił dowództrru niemieckiemu na użycie jednostek 
frontowych /poza lokalnymi wyjątkami/ do szybkiego stłumienia powstania* 

Powstanie bov/iem pc niepowodzeniach pierwszych dni utrudniało jedynie 
komunikację niemiecką ale nie zagrażało już na większą skalę z uwagi na 
słabość s i ł  powstańczych* Natomiast przyczółki radzieckie na południe 
od Vfarszav;y mogły spowodować niemiecką klęskę* Stąd też niemieckie 
dowództwa frontowe poświęcają pcwstaniu w V/arszawie narazie tylko ty le  
uv^agi, i le  to jes t potrzebne dla zapewnienia manewru swych s i ł *  
PoYistaniera mają się interesov/ać przede wszystkim po lic ja  i  jednostki 

tyłowe.
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W dniu 5 sierpnia rozpoczynają s ię  krwawe natarcia Niemców 
na skrajne obwody Warszawy. Celem działań w pierw^szej kolejności jes t 
przebicie głóv/nych a r te r i i  komunikacyjnych, a co za tym idzie rozbicie 

powstańców/ na jeszc-se nuiiejsze ogniska walki*
Od zachodu na Wolę nacierały oddziały Schmidta, Reinefartha 

i  Dirlewangera, głównie v/zdłuż u l. Górczewskiej i  Wolskiej. W ciągu 
dwóch dni, do 6 sierpnia Niemcy przerwali s ię  do PI. Zwycięstwa /da?/» 
n ie j P I. Piłsudskiego/, gdzie połączyli s ię  z miejskimi siłami niemiec­
kimi gen. Stahela, natomiast rejon cmentarzy wolskich, które zostały 
częściowo przez Niemców opanowane został odbity przez kontratak powstań­

ców ’^Kedywu’* /dowódca ”I^dosław”/ i  utrzymany. Komenda Główna AK v/yeo= 
fa ła  s ię  w tym czasie na Stare M asto. W następnych dniach do 11 sierp­

nia oddziały ”Kedy\m” poniosły na Woli ciężk ie straty i  ostatecznie 
utrzymały się  tylko w rejon ie Stawek, stanowiąc najbardziej na zachód

wysuniętą placóv/kę Starego lyliasta.
Róv/noc ze śnie z natarciem niemieckim na Woli wyruszyło z Ochoty 

natarcie brygady RONA Kamińskiego w kierunku A le i Jerozolimskich, celem 
przebicia a r te r i i  komunikacyjnej na most Poniatowskiego. Jak wiemy z 
przeóiwnej sirony 12 tym samym zadaniem już wcześniej nacrerał 4 pułk 

grenadierów.
Brygada RONA, mimo olbrzymiej przewagi w s ile  aż do 11 sierp­

nia zajęta  była likw idacją dwóch punktów powstańczych na Ochocie, bo­
wiem bardziej zajęta była mordami, gwałtami i  rabunkiem. Część powstań­
ców przebiło się do lasów ChojnoY/skich, częsc zas kanałami do kolcn ii 
Staszica i  przez Pole Mokotov/skie na Polną. Bo 12 sierpnia brygada RONA 

doszła do rejonu placu Starynkiewicza i  WIG-u, dalsze je j  natarcia 
utknęłp, podobnie jak i  natarcie od strony przeciwnej 4 pułku grena­

dierów.
W pozostałych ośrodkach Niemcy zachowywali s ię  w zasadzie 

biernie i  dochodziio tylko do lokalnych sta.rć z pows uancami.

X

X

\'I ob,szarze Warszawy, na wprost przyczółka magnuszewskiego 

5 sierpnia przeszła do natarcia 19 BPanc, która jednak powodzenia nie 

uzyskała. Dla dowództwa niemieckiego było jasne, że w celu likwida-
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c j i  tego przyczółka, który był ciągle wzmacniany siłami 8 A gw. koniec^ 
ne óest użycie większych s i ł .  Wobec tego kieruje w dniach 5-6 sierpnia 
spod V/arszav/y na południe zwolnioną już DPanc Gih*ing” oraz 45 d/'vi

z ję  grenadierów, wyładowaną w Radomiu.
w tym czasie aowództwo radzieckie ol>ser\'mjąo ruch s i ł  niemiec­

kich ,ku Warce /w kierunku przyczółka magnuszewskiego/ zdecydowało wzmoc­

nić s\-ie s iły  na przyczółku. W tym celu przerzuciło w dniach 6-8 sierp­
nia 1 armię WP z odcinka między Dęblinem a Puławami,/gdzie powodzenia 
iiie uzyskała/ ku północy na zaplecze przyczółka magnuszewskiego, a na­
stępnie stopniowo przez Wisłę wprowadziło ją  w północną częsc przyczoł-

w końcu dnia 8 sierpnia Kiemoy rozpoczę li natarcie w południo­
wą część przyczółka, na Studziankę. Celem tego natarcia było odcięcie 
n następnie zniszczenie s i ł  radzieckich na przyczółku. Uderzenie n ie ­
mieckie trwające do 16 sierpnia zakończyło s ię  ostatecznie niepowodze-

rj lem.
X X

X

Około 6 sierpnia*^  ̂ przybył do Waẑ szawy gen. SS Bach-2elewski 

i  oboął dowództwo md siłami^ które rozpoczęły uderzenia od południa 
1 zachodu. Po przeprowadzeniu inspekcji w poszczególnych jednostkach 
niemieckich Bach powziął ostateczny plan likw idac ji powstania, i^otych« 

czasowe ?.ytyczne H itlera i  Himmlera, by wycofać s iły  niemieckie na 
przedmieścia Warszawy i  zmasowanym bombardowaniem oraz ogniem a r t y le r i i  

zróv/nac Warszawę z ziemią i  tym samym stłumić powstanie u leg ły  zmia­
n ie. Chodziło o to, iż  wewnątrz miasta znajdov/ały s ię  ośrodki za jęte 
przez załogę niemiecką, której nie można było ev/akuować. W tym stanie 

i’seczy ”zróvmanie Y/arszawy z ziemią” róv/nałoby się likw idacją i  włas­
nych niemieckich s i ł .  Plan Bacha uwzględniając możliwości v;łasne za­
kładał kolejne niszczenie oporu po^7stanców w poszczególnych d z ie ln i­
cach miasta. Na róvmoczesne bov/iem natarcie brakowało odpowiediiich sił*- 
Odpowiednio do te j koncepcji Bach opracował polityczną i  propagandov;ą 
metodę lilrw idacji powstaiiia, która polegała na tym, by wezwać powstańców 
do kap itu lacji. Aby to osiągtiąó Bach u^7ażał, że należy zadać powstańcom

i / Ba^h^^Trswoich zeznaniach złożonych w Norymberdze oznaczył datę
sv/8go przybycia do Warszav/-y pomiędzy 13 a 15 sierpnia, chcąa \ i ten 
Sposób pozbyć się cdpowiedzialności za największe zbrodnie popoł- 
mone do le lo  czL^u na Woli i  Ochocie. Gen. Kirchmayer w «Powstaniu... 
% ! 280-281/ udowadnia, że przybycie Bacha do Wa ŝza v̂y nastąpiło 
w ktćx*yniś z dni między 5 s- 7 sierpnia.
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dotkliwe c iosy wo;jskov/e, by tym przekonać ich o beznadziejności konty- 

nuOY/ania walki oraz zaniechać dzikich okrucienstv/, które potęgują u  ̂

■DOWstańcĆY/ zaciętość do v/alki# jako jedynego wyjścia«
Dla r e a liz a c ji swego planu Bach utworzył dwie grupy bojowet

Grupa bojowa gen* Reinefartha w składzie:

«• zgrupovjanie płka Schmitha;
•= zgrupowanie mjra Recka /ze Szkoły Piechoty w Poznc>niu/^

-- zgrupowanie Dirlewangera*
Grupa bojowa gen* Rohra w składzie:
-  odcinek obron;̂ ' pika SS i  p o l ic j i  Geibla;

-> Kombinov/any pułk brygady RCfiA*
Oprócz tych dwóch grup uderzeniowych dzia ła ły w samej War sza-

v/ie oddziały podległe gen. Stahelowi /tzw. grupa komendanta Warszawy/,

które następnie podporza,dkowano Bacho\/i*
W ręku Bacha pozostawała tzw* grupa d^'spozycyjna /broń pancer­

na, Yyrzutnie rakietowe, a rtjaeria  najcięższa, saperzy, miotacze ognxa 
i  baon straży pożarnej/ oraz tzw* grupa odgradzająca /oddziały ¡policyjne 

i  oddziały własoY?ców/*
Całość s i ł  Bacha v/spierana była y/ miarę możliY/ości przez arty­

le r ię  9 armii oraz lo tn ie tv/o z Bielan*

X

X

Od 12 sierpnia rozpoczęły się  walki o Stare iiiiasto# Siłjf z 
grupy bojowej Reinefartha odrzuciły powstańców ze Stav/ek na kuranow, 
w następnych dniach i  z Iwanowa, zb liżając s ię  punkt po punkcie do cias­

nych u lic  Starego inasta, którego vynętrze było systematycznie burzone 
przez lotnictwo, ciężką a rty le r ię  i  moździerze* Niemieckie natarcie 

na Stare Miasto odbywało s ię  z trzech stron: od Leszna, Muraiiowa i  
Ogrodu Saskiego. Stare Miasto było więc faktycznie oła«ążone*. Bróby 
powstańców w dniach 1 9 -2 1  przeinvania blokady przez uderzenie z zevmątrz 

z Żoliborza oraz z wewnątrz Starego Miasta załamały się* Pierścień 

niemiecki zacieśniał s ię  z każdym dniem w głąb Starego Miasta*
Powstańcom brakovmło już amuiiicji* Zasoby dostarczane kanałami z Żo li­
borza nie pokrywały ani części zapotrzebowania* W nocy 25/26 sierpnia 

Komenda Główna przeszła kanałami do ^-ódraieścia* 28 sierpnia sytuacja 
powstańców była już tragiczna* Wobec tego rozpoczęto kanałami ewakuację 

rannych oraz ludności cywilnej do Śródmieścia. Oddziały powstańcze zaś 

miały s ic  przebić przez pierścień niemiecki vi kic^iuiku: Bank ..oiski - 

ulać Bankowy - plac Mirowski aż do połączen.ia się z occ zialaj.ii
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źtrf" Smieścia, które miały uderzać z zewnątrz# Początek tego działania 
wyznaczono na godz. 1«00 31•8* Nie przyniosło ono jednak powodzenia# 
.’•owstańcy ponieśli duże straty# W tej sytuacji zapadła decyzja ewaku­
a c ji oddziałów bojowych z bronią kanałami do śródmieścia# ludność cy­

wilna i  ciężko ranni m ieli pozostać na miejscu# Do rana 2 siex*pnia 
zdołano ewakuować około 1500 żołnierzy uzbrojonych i  3000 nia uzbrojo­
nych# Około 800 żołnierzy przedarło się kanałami na Żoliborz# Pozostało 
na Staiym IJiegcie około 2500 ciężko rannych w szpitalach oraz około 
40*000 ludności cywilnej, wśród której również było bardzo dużo rannych# 
W walkach o Stare Miasto poległo około 30.000 ludzi po stronie p o lsk ie j. 
j'G v7/ccfaniu s ię  pov/stańców Niemcy dokonali masowych morderstw m.in. 
na rannych i  personelu v/ szpitalach#

W tym czasie, kiedy na Starym Mieście toczyły s ię  krwawe walki 
niemieckie nie były ^;?ystarczające, by równocześnie s iln ie  nacierać 

na inne ośrodki poY/steńcze#
Na Żoliborzu miały miejsce bombardowania i  ostrzeliwanie og­

niem a rty le r ii#  Powstańcy po niepov;odzeniach v/ natarciu na Dworzec 
Gdański zachowywali się raczej biernie#

Y/ Puszczy Kappinowskiej sytuacja przedstawiała s ię  podobnie#

Pb'- hlóp owo cl z eniu uderzenia na pomoc Staremu liiiastu /część żołn ierzy 
dotarła kanałami do Starego Miasta i  wzmocniła jego załogę/ powstańcy 
proYiadzili jedynie niewielkie potyczki i  d z ia ła li na blisko położone 
cele# Jedynym większym działaniem było uderzenie w nocy 2/3 września 
na zaki/aterowany w pobliżu pułk RONA, który powstańcy ro z b il i*

W pozostałych obwodach sytuacja nie uległa większej zmianie* 
Powstańcy m ieli ograniczono s iły  i  możliwości, by przejąć in icjatyw ę, 
zaś ITiemcy b y li za słabi by kontynuować działania zaczepne# \’l tym czasie 
bov;iom dowódca brygady RONA za nieoddanie zrabov,ran,ych y/ Warszawie rze­
czy v;ładzom niemieckim został zasądzony i  rozstrzelany, co doprowadziło 
do Iramtu jego żołnierzy# Dlatego też Niemcy musieli zrezygnov/ać z 
użycia do walki oddziałów RUNA#

Niemniej jednak opanowanie Starego Miasta dawało Niemeom v;iele 
knrzyści, natomiast i?owstańcy u tra c ili jeszcze jeden ważny rejon, utra­
c i l i  bov/iem Y/szelkie szanse połączenia z Żoliborzem a dalej z I-Łmpino- 

sem# Niemcy tymczasem mogli użyć teraz zwolnione już s iły  z grupy 
ReiJiefartha na dov/olny obiekt pov/stania, posiadali już zupełnie sv/oNod- 
ne ¿jołączenie poprzez a rter ię  wolską i  most Kierbedzia z przedpolem 

praskim. Bomby i  pociski niemieckie mogły już padać na nowe ce le .
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Należy jednak stwie#dzić^ iż  dortychczaitowe natarcia s i ł  

niemieckich poważnie te s i ły  przerzedziły*| Najlepsze oddziały z grupy 
Reinefartha poniosły straty sięgając# ich stanów /na 4500 zginęło 
ponad 2000/* Zaś od samego początku natarcia na Warszawę do 28 sierp­
nia Niemcy wg r e la c ji  Bacha s t r a c i l i  ponad 3800 żołn ierzy«

Z tego też względu Bach ni# mógł zaraz przystąpić do większe­
go natarcia* Mógł Jeno po uporządkowaniu swych s i ł  wznowić działania 
z ograniczonym celem* Dlatego Bach c iąg le  wysyłał meldimki do swych 
przełożonych o przysłanie posiłków*

Na dalszą? kolejność działań niemieckich w Warszawie wpływały 
dwa czyn n ik iro zw ó j działań na froncie w obszarze Warszawy oraz kon- 

Iretne możliwości niemieckie w likwidowaniu powstania*
W połowie sierpnia było już jasne,» że przećiwuderzenie niemiec­

kie pod Studzienką nie uzyskała powodzenia*^ Dowództwo nieiaieckie zre­
zygnowało z dalszych prób likw idacji przyczółków radzieckich i  zdecydo­
wało przejść do intensywnego wzmacniania swej óbronj'' na przeciw tych 
przyczółków /pod Magnuszewem i  Kazimierzem/*» Tu też kierowało podchodzą­
ce stopniowo swe odwody* Dowództwu niemieckiemu chodziło przede wszyst­

kim o to , by udaremnić ewentualne próby natarcia radzieckiego z przy­
czółków*

Pod koniec sierpnia i  na początku września zaczęło narastać 

zagrpżenie dla Niemców bezpośrednio na kierunkji warszawskim* Do tego 

czasu ruszyło do natarcia zapóśnione prawe skrzydło 1 Prontti Białorus­

kiego /70 i  47 armie/ oraz lewe skrzydło 2 Prontu Białoruskiego* 
Dowództwo radzieckie dążyło do likw idacji niemieckiej przyczółk|fw 
wzdłuż Narwi i  Wisły od Łomży pod Warszawę*. 30 sierpnia 70 armia opano­
wała Radzymin i  w kilka dni później zlikwidowała niemiecki przyczółek 

na południov/ym brzegi Bugu pod Wyszkowem* Prawe skrzydło 2 armii nie­
mieckiej rozpoczęło też odwrót na zachodni brzeg Narv/i między Pułtus­
kiem i  Serockiem oraz Bugo-Narwi pod Zegrzem* Do 2 armii przylegało 
lewe skrzydło 9 armii niemieckiej,' a konkretnie s iły  4 KPanc na przed­
polu praskim, które wskutek podejścia, s i ł  47 armii radź*., były teraz 
bardziej zagrożone* Zagrożenie to spowodowało ponowną reakcję dowódz­
twa niemieckiego, a mianowicie przerzucenie z powrotem 19 DPanc spod 
Magnuszewa na przedpole praskie dla wzmocnienia tych s i ł ,  a szczegól­
nie najsłabszych 73 DP i  1131 brygady, któi*e broniły s ię  w południowej 

części.
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Mimo jednak wzmocnienia przedpola Pragi dowództwo niemieckie 

liczyło sî li z  ewentualnością jego utraty* Dlatego też starało się  Jsa- 
pewnić możliwość ewakuacji swych s i ł  przez mosty na Wiśle i  przez 

Warszawę* Dla płynnej ev.akuacji nie wystarczało posiadanie jednej ty l­
ko a rte rii komunikacyjnej -  most Kierbedzia -  Y/olska* Trzeba było otwo­
rzyć sobie drugą arterię przez Aleje Jerozolimskie* To był jeden p i e ­
sek dla dOY/ództwa niemieckiego# co do dalszych działań w Y/arszawie# 

Ażeby zabezpieczyć płynność ewakuacji s i ł  z Pragi przez 

mosty# które mogły być ostrzeliwane przez powstańców z Powiśla trzeba 
było uprzętoio opanować Pov/iśle zanim rozpoci^ie się radzięęlęie natar­
cie na Pragę* To był drugi wniosek dla dowództwa niemieckiego*

Po wy ewakuowaniu s i ł  mosty na Y/iśle miały być zniszczone*
Do tego zadania wydzielono speijalne siły *

Przebicie sobie a rte r ii  jeroz^im skiej # opanowanie Powiśla 

oraz ewaloiacj^ s i ł  z Pragi stanowiła tylko część najważniejszego 

zadania# jakim było utworzenie nowej l i n i i  frontu wzdłuż zabhodniego 

brzegu Wisły od ujścia Bugo-Narwi przez Bielany# Żoliborz# Wybrzeże 

Gdańskiet Powiśle#c Czerniaków i  Mokotów* Wiązało się to ściśle  z  pow­
staniem#^ gdyż Puszcza Kampinowska# Żoliborz# Powiśle# Czerniaków i  

Górny Mokotów były jeszcze w rękach powstańców*. (Erzeba więc było naj­
szybciej wyrwać powstańcom ten teren# by nie dopuścić do natychmiasto­
wego połączenia się Armii Radzieckiej na Pradze z powstańcami w Warsza­
wie •> I  to był następny wniosek dla dowództwa niemieckiego*

Trudność Jfednak polegała w tym# że s iły  Bacha nie były w 

stanie wykonać wszystkich zadań za jednyln zamachem# zaś użycie w 

Warszawie jednostek frontowych 9 armii było v/ tej sytuacji niemożliv/e* 
Trzeba się więc było ograniczyć do wykonania najpilniejszych zadań 1 

to w kolejności*
Z \2wagi na to# że Powiśle leży między dwiema arteriami komuni­

kacyjnymi i  w dodatku stńnowi centralny trzon obrony# którą Kiemcy 

musieli organizować nad Wisłą# nasunął się wniosek# że w pierwszej ko­
lejności należy opanować Powiśle i  przebić arterię  jerozolimską*
W następnej kolejności miał być ópanowany Czerniaków i  dalej kolejno 

Górny Mokotów# Żoliborz i  Puszczę Khmpincw&jcą# a dopiero w ostatniej 
kolejności l^rćdmieścle*

Tak też rozpoczęły się dalsze działania niemieckie przeciw 

powstańcom z tym# że s iły  Bacha uległy pewnej reorganizacji i  zostały 

wzmocnione posiłkami przysłanymi przez Himmlera*
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HiamiecMs natarc.is_na__Powiile_^i^^^dmieście^-_^P§^^2 '' ’

Natarcie na Powiśle rozpocj^ęli lliemcy w dnlm. 3 1/tó’^eśnia przy­

gotowaniem a r ty le r i i  i  moździersy# W nc,stępnyni dnru natarć:!.»

piechota i  działa sztiirmowe od strony mostu PClcrbadzia do Wisły i  od 

strony ICcakowskiego Przedmieścia ku Wiśle a następnie z punktu oporu 
na Wybrzeżu Kościuszkowski»i> a więc z trzech stron# Do dz5.ałaii kiemcy 
u ży li również lotnictw®# Dzięki wyraźnej przewadze do 10 w.rr.eśnia te­

ren od V/isły do Nowego kwiatu został przez Niemców opanowany#
Z ko le i w nader c ię żk ie j sytuacji zn a leź li s ię  powstańcy w 

Śródmieściu północnym# Niemcom bowiem chodziło o przebicie ariern i 
jerozolim skiej oraz o zabezpieczenie tyłów własnej obrony na Pow*;,slŁ-i.#

Na Śródmieście północne Niemcy rozpoczęli działania od północy 

z ul# Grzybowskiej i  Krochmalnej, od zachodu z ul# Powai-owej ha No^^ - 
Świat od strony I^akowskiego Przedmieścia oraz na A leje Jeroz-olrniiskie 

od zachodu i  wschodu. Te działania ni§ przyniosły jednak Niemcom, peł­
nego sukcesu#  ̂ Zdołali oni jedynie .nieco scieśiiic teren Śródmieścia pół­
nocnego# Nie zdo ła li natomiast przebió sobie arteria, jerozolim skiej* 
Powstańcy boY/iem zdo ła li utx‘Z3tiiać pełąozenie śródmieścia południowego 
Z północnym Y/ąskim odcirikileiR. w Alejach Jerozolimskich mięazy ul# Ivjar— 

szałkowską a Bracką#
W toku tych działań, 9 września dowódzirwo powstania nawiązało 

łączność i  rozpoczęło pertraktacje z dov/ództv/em niemieckim w sprawie 
kapit\^.acji pov/stania# Propozycje kap itu lacji wysunął Bach jeszcze 18 
sierpnia, v/ toku v/alk o Stare Miasto. Pozostała ona wówczas bez odpowie­

d z i'ze  strony polskiej# Wszczęte pertraktacje 9 Y/i^ześnia, chociaż z 

inicjatywy po lsk ie j, były celowo przedłużane# Okazało s ię  bowiem, że 
rezu ltaty natarcia niemieckiego na Śródmieście -  Północ są ograniczone 
a w dodatku liczono na przybycie obiecywanej większej pomocy lo tn icze j 
z zachodu. W dodatku liczono na polepszenie sytuacji y/ związku s rozpo­

częciem natarcia radzieckiego na Pragę /10 'września/# Ostatecznie 11 

v/rZ'$śnia pertraktacje zostały przerY/ane.

l i  i  września rozpoczęło się  .niemieckie natarcie na Gomy Czer— 

niakóy;# Natarcie prowadzono od południa z ul# Łazienkowskiej cd zachodu 

z ul* Rozbrat i  od północy |Ki zachodniego v;ylotu mostu ^Poniat OY/skiego 

/Kxize\m Wojska Polskiego i  Narodowe/# Dzień wcześniej Czerniaków był 
bombardowany i  ostrzeliv/ar.y ogniem u ity le r ii#  Posiadając wyraźną prze­
wagę Niemcy uzyskali powodzenie, aczkolY/iek natarcie roz'wijało się
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dość powolnie*
Działania niemieckie na Czerniakowie odbywały s ię  róv/nolegle 

w czasie z  radzieckim natarciem na Pragę* Fdanowicie 10 v/rze£3nia, po 

krótkim okresie przygotowawczym, 47 armia radziecka rozpoczęła natar­
c ie ; jedno uderzenie wychodziło z rejonu Idiędzylesia na zachodni skraj 
Rembertowa i  dalej na Pragę, drugie na kierunku R8.dzymin -  Praga# W 
ramach s i ł  nacierających od Międzylesia dzia ła ła  1 DP im# Í*  Kościusz­

k i ze składu t armii WP*
Do 13 września s iły  racfeieckie i  1 DP dotarły do Pragi i  na­

wiązały walki uliczne* Częste koiitrataki niemieckiej 19 DPanc zostały 
odparte# S iły  niemieckie na Pradze znalazły s ię  w dość ciężkim poło­
żeniu i  rozpoczęły stopniową ev/akuację* 3  ̂ przyspieszyć zdobycie 
Cz^rniako7/a, dowództwo niemieckie zdecydowało użyó w tym celu część 
s i ł  19 DPanc* Ponadto na Żoliborz skierov/ano podrzuconą przez dowództwo 
Grupy Armii ’’Środek” 25 DPanc# Do szybkiej likw idac ji po\7stania włączo­

no teraz i  inne jednostki frontowe#
V/idzimy więc, że dopóki istn ia ło  przedmoście praskie, w ys iłk i 

Wehrmachtu kierowano na jego wzmocnienie i  utrzymanie# Do tego czasu 
Bach mógł lic zy ć  w Warszawie przede wszystkim na własne siły# Kiedy jed­

nak front docierał poprzez Pra^ę do Wisły, wszj^sikie wolne s iły  Welir- 
machtu v/sparły korpus Bacha w likw idacji powstania* W ten sposób w dniu

14 i  15 września natarcie Iliemców na Czerniaków przybrało na s i le  i  
ścieśniło powstańców na niewielkim skrawku terenu między ulicami Zagór- 
nąjf Czerniakov;ską, Okrąg i  Ludną# Do tego czasu Ifaga została zdobyta 
przez jednostki 47 armii i  1 DP* Y/ rejon Pragi przegrupowały s ię  do
15 Y/rześnia główne s iły  1 armii V/P zluzowane na przyczółku magnuszéw- 

skim przez vrojska radzieckie#
Po przybyciu na Pragę jednostki 1 a m ii  V/P zluzoY/ały wojska 

radzieckie oraz Y^ykrwawioną 1 DP, obsadziły wschodni brzeg Wisły i  
rozpoczęły natychmiastowe przygotawania do forsowania vílisiy, celem 
udzielenia powstańcom i  ludności cyvíilnej s to lic y  bezpośredniej pomocy# 
Ugrupowanie 1 armii było następujące; lía prawym skrsjniie odcinek Pelco- 

wizny za jęła  2 DP; W lewo Od n iej do mostu Poniatov/skiego 1 BKaw; 

od mostu Poniatov>.'skiego do m# Zbytki 3 DP.
Wieczorem 15 września zv;iadov/cy 1 DP, którzy przeprawili s ię  

przez Wisłę na Cs®rniak6v/, prz;^v/ieźli ze sobą patrol o ficersk i ze 
zgrupov;anie pcYistańcew na Czerniákov/ie# Z meldunku tegoż patrolu wyni­
kało, że powstańcy znajdują s ię  v/ bardzo c iężk ie j sytuacji i  Y/̂ ^magają 

natychmiastov/ej pomocy# W przeciwnym bov/iem wypadku dowódca całości 

na CżerniakoYiie ^Radosław” zapowiedz.iał kapitulację#
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W te j sytiiacji zapadła ?/ dowództwie 1 armii WP decyzja forso­
wania './isły z marszu. Była to decyzja nader ryzykov/na,> je ż e l i  się weź­
mie pod uv/agę trudności terenowe, brak prsygotOv/ania, brak środków 

przeprawow'ych itd . iTrudności te mogły byc zmniejszone współdziałaniem 

powstańców, na co l ic z y ł  dov;ódca arniii* W rzecz^AYistośói jednak współ­

działanie takie nawiązano dopiero w toku v/alk ulicznych na Czerniakowie* 

Forsowanie rozpoczęto w nocy 15/16 Wi^ześnia. Na zachodni brzeg 
przeprawiły s ię  oddziały rozpoznawcze* pluton rusznic ppanc a następ­

nie 1/9 pp z bronią maszynową i  moździeraami. \7 sumie s iły  te lic zy ły  
420 żołnierzy* Bano 16 września jednak Niemcy zauważyli przeprawę, 

otworzyli gęsty ogień na lustro rzek i. Wobec ciężkich strat dalsze forso- 
i-owanie zostało chwiliwo przerv/ane. W ciągu dnia t 6 września Niemcjr 
kontynuov/ali natarcie na Czerniaków. Nocą z 18/1? w ześn ia przeprawił 
s ię  przez Wisłę 3/9 pp. W czasie przeprawmy poniósł znaczne straty. W 
ciągu 17 Y/rześnia oba bataliony 9 pp wspólnie z powstańcami prov/adziły 
Irrwawą walkę, odpierając coraz liczn ie js ze  uderzenia niemieckiej broni 

pancjMcnej. Sytuacja była bardzo ciężka, bov.riem ITiciricy uti-zĵ ^my wal i  ko­
ryto Wisły pod ciągłym ogniem, wobec czego napłyv/ posiłków był odcięty.
\7 tym też dniu dov/ódca 1 Frontu Białoruskiego wzmocnił 1 aarniię WP bry­
gadą ą r t y łe r i i  burzenia /20 3  mm/, pułkiem moździerzy gv«*rdii /''liatiuaze'*/^ 

dy’.vizją a r ty le r i i  p lo t, dyonem balonów obserwac^rjnych i  pułkiem arty le“*- 
r i i  pomiarowej. S iły te weszły do v/alki w dniu 18 września.

V/ nocy z 17/18 vm?ześnia 4 kompania 6 pp /2 D?/ sforsowała 
Wisłę na i.oliborzu. hównocz€?śnie zapozorowano próby forsov/anla koło 
mostu io-crbedzia /1 BPhw.*/ oraz z Kępy ^rbołetEskiej na S iekierk i /I DP/.

Tej samej nocy, mimo ognia a r ty le r i i  npla, przeprawiono reszty 1 i  

3/9 pp* Nie powiodła się  natomiast próba forsowania na anrfibiach na 
półY.^ ŝep czerniakowski Tiykonana przez 7 komp 7 pp /3 BP/.

18 Ymsesnio. walki na Czerniakowie przybrały na s i le .  Niemoy 
wprowadzili większą, ilo ść  a r ty le r i i ,  ictórej ogjleń był bardzo skuteczny* 

Natomiast v/łasne Y/sparcie a.rtyleryj skie ze Y/sehodniego brzegu \7isły 
było s iłą  rzeczy mniej skuteczne* S iły  własne nie posiadały a r ty le r i i  
ppfuic. Niemcy natomiast naciera li przy wsparciu czołgóvi. V/ te j sytuacji 
Niemcy uzyskali powodzenie i  jeszcze bardziej ś c ie śn ili teren zajęty 
przez poY'stańcÓY/ i  żołn ierzy 1 armii. Ci ostatni w dedatku., nie nająć 

doświadczenia w prou-adzeniu walk ulicznych, ponosili c iężk ie straty.
W te j sytuacji dowódca 1 armii zdecydował sforsować Wisłę 

i^iłami 6 pp /3 NP/ przy v/sparciu ca łe j a r ty le r i i  i  lotnictwa pod osłoną 
cijonów na całym warszawskim odcinku V/isły. Dla odciągnięcia ucagi npla
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2 DP miała kontynuować forsowanie na Żoliborz«
Zgodnie z tą decjz^ą rozpoczęło s ię  w nocy 18/1? wi'zasnia 

forsowanie pododdziałów 2/6 pp /2 D?/, uzyskując częściowe powodzenie«
0 godzs 16*00 19 września rozpoczął forsowar.ie 8 pp, Do tego czasu na 
Czerniakowie sytuacja uległa dalszemu pogorszeniu na niekorzyść s i ł  
własnych* 1/8 pp pomimo silnego przeciwdziałania i  dużych strat zdołał 
sforsować Wisłę i  opanować zachodni brzeg Wisły powyżej mostu ?oniatow=* 
skiegOf 2 /8  pp wobec gv/ałtov/nego ognia npla zdołała przeprawić tj'lko 
część s i ł «  Ogółem dotarło na lewy brzeg 873 żołn ierzy z 8 pp« Natych­
miast po v;ylądowaniu s iły  te uderzyły na niemiecką obronę,, przełamały 
je j  przedni skraj osiągając wiadukt mostu PoYclatowskiego« Jednak n ie* 
miećki kontratak z czołgami t r a f i ł  w odsłonięte skrzydło 8 pp, odciął 
pułk od rzeki* Po ciężk iej walce ulicznej stoczonej już w ciemnościach 
resztk i batalionów 8 pp przebiły się do Y/isły i  v/ycofały się  na wschod­
n i brzeg*

v/ tych warunkach okazało się , że każde działanie v/ykon;iAvane 
w te j niekorzystnej sytuacji zakończy się niepov/odzeniem*. Dlatego do­
wódca armii dał rozkaz przerwania dalszego forsowania i  wycofania s ię

na wschodni brzeg Y/isły*
EwaJcuację 6 pp /2 DP/ z Żoliborza przeprowadzono 20 v/rzesnia 

w nader tragicznjroh' okolicznościach* Niemcy przy użyciu czołgóv; zepch­
n ę li- ten pułk do Wisły* G?ylko nielicznym żołnierzom udało s ię  przepra­
wić na wschodni brzeg Wisły«

Położenie 9 PP na Czerniakowie pogarszało się z każdą chwilą« 
Ciągłe ataki niemieckie z czołgami v/sparte a rty le r ią , brak własnej arty­
l e r i i  towarzyszącej, głÓT/nie a r ty le r i i  ppanc, mało skuteczne wsparcie 
a r ty le r i i  ze v/schodniego brzegu Wisły, spowodowały, że pułk ponosił 
c iężk ie straty« Yi te j sytuacji, w nocy 19/20 \7rześnia dowódca powstań­
ców na Csei^niakowie ppłk ’‘Radosław'^ dał powstaiicom rozkaz do odwrotu 
kanałami na Mokotów« OdY/rót udał się tylko nielicznymi« Do 23 v/raesnia 

Niemcy zlikwidov/ali ostatnio punkty oporu powstańców i  żołnierzy 

na Czemiakov7ie, rozstrzeli'AAijąc jeńców i  rannych* Pj''lko nielicznym 
niedobitkom Udało s ię  powrócić na Własny brzeg«

W ten sposób pomoc powstaniu udzdelona przez 1 armię VJP 
igakończyła s ię  niepowodzeniem« Armia poniosła znaczne straty w s i le  

i  sprzęcie*
Należy zauważyć, że na niepowodzenie 1 aim ii wpłynęła błędna 

koncepcja pov;stania, a mianowicie odsunięcie s ię  od brzegu Wisły« 
dviaz kiedy baonj'“ 9,8 i  6 pp sforsowały Wisłę, ich iTj'-siiek t r a f i ł
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V/ próżnię* Punkt ciężkości był wówczas w Śródmieściu, oddf:ielcnym od 
Wisły stosunkowo szerokim pasem terenu* ITaćl V/isłą tlcwił tylko nAawie^*" 

ki ośrodek oporu na Czerniakov/ie. Podobnie na Żoliborzu ośrodek opcru 
powstańców znajdował s ię  w centrum dzieln icy z odciętsrm dojściem do 

rzek i. Dlatego oddziały 1 armii nie nawiązały głębszej styczności z 
powstańcami* Jest jeszcze inny fakt, który należy mieć na uwadze,

W okresie v/alk na Czerniakov/ie i  Żoliborzu pozostałe ośi’odki poY/stań- 
cze t 2*\Yały w biernej obronie*, A przecież nie ulega wątpliwości,, że 
uderzenie na ty ły  Niemców sytuacji, w której b y li oni związani ’y 
v/al08 z oddziałami 1 armii mogło doproY/adzić do połączenia się i  ao 
sukcesu* Projekt natarcia na piinkty obser-wacyjne lliemców w okolicy Sej­
mu, któx'y panował na Czerniakowem, przedstawiony prze;s grupę oficerów 
doY/ódoy okręgu został odrzucony* Gai-nizon ż liborsk l, liczący  prawie 
2000 żołn ierzy nie próbo^rał nawet dotrzeć do v/rsły, od k iorej b3’ł  od­
grodzony tylko słabymi ubezpieczeniami niemieckimi. Komesidant obwodu 
odrzucił też plan ev/akuacji povjstańców z Żoliborza na Pragę, który nnrił 

być zabezpieczony przez 2 DP.

X X

Róv/nocześnie z natarciem na Czerniaków Górnjr rozpoczęli IJiem- 

cy natarcie na Czeraiaków Dolny /Sielce/* Po dokładnym zniszczeniu te­
renu ogniem ciężk ie j a r ty le r i i  w dniach 11-14 września przeszła d'® na­
tarcia  piechota z czołgami. Powstańcy zn a le ź li s ię  w trudnej syttiacji 

i  w nocy 15/16 września opuścili teren S ie lc .
Podobnie rozstrzygnęły się losy Mai‘ymontu w obwodzie żolibors-

kim.
W Puszczy Kampinowskiej Niemcy zaciska li stopniot/o pierścień 

oki^ążenia wokół powstańców.
V/ pozostałych ośrodkidh, w tim  i  w Śródmieściu Niemcy prowa­

d z i l i  działania v/iążące.
Po uporaniu s ię  z Czerniakowein Uiemcy rozpoczęli dalsze 

działania zaczepne.
Od 24 września rozpoczęli oni natarcie na Mokotów wzmacniając 

w cs lii sv/e oddziały batalionem pionierów /saperów/ z DPane
Gifring” . Zacięte v/alki trwał?/ do 27 wr*ześnia,, kiedy to nastąpiła 

kapitulacja resztk i powstańców tego obwodu* V/cześniej jeszcze 26 i  
nocy 26/2? v«‘zsśnia część powstańców i  ludność cyv/ilna próbov/ała przejść 
kanałami do Śródmieścia. 0dv/rót ten zakończył s ię  klęską# bowiem IiKcm-
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cy spostrzegłszy się w sytuacji zatarasowali kanały i  za rzu c ili je  
granataiai łzawiącymi« Dużo uchodźców zostało v/ tłumie i  ścisku zadep«*» 
tanych, wielu błądząc w podziemiach bez przewodników postradało zmysły« 

Również w trzec ie j dekadzie września iliemcy przygotowali s ię  
do rozstrzygających działań w Puszczy Fampinowskiej* Ut^worzyli oni 
specjalne grupy bojcv;ej używając również oddziały z dyT^izji panosr- 
rych ’"iotenkopf ^Vviking ’̂, ”Ii» Gćfring*% 19  Hanc i  ilrinjch« iorgr-mizo- 
v;ana operacja niemiecka miała się rozpocząć 27 września* vv' tym samym 
jednak dniu dowódca oddziałÓY/ powstsińczych w iuszczy mji’ *̂Okoń*% 'wo­
bec zbliżają,cego się końca powstania, zdecydował opuścić dotychcsasowy 
rejon i  przebić się do Gór ^więtokr35’'skich« Zebrał około 1400 party- 
zarxtóv/ i  Y/yruszył w kierun’ai lasóv/ żyrardowskich* Reszta partyzantów 
/około 13 0 0/ pozostająca \*i Puszczy poszła w rozsypkęs część rozchodzi­
ła się do domó'v7, część małyri grupami ukryv/ała się  w terenie* Za grupą 

iliemcy v^s ła li pościg, ponadto od czoła uderzyły na nią s iły  
niemieckie z ¿yrardo'wa* Grupa poniosła kloakę pod Jaktorowem /na pół­
nocny wschód od Żyrardowa/*

Natarcie na Żoliborz rozpoczęli Iliemcy 29 września po upr-zed- 
nim silnym ogniu a r ty le r ii  i  dzia ł rakietow/ych«, W natarciu wzięła 
udział również 19 RPanc* W dniu 30 7/rzaśnia, 'wcbec krytycznej sytuacji 
doYsódca powstańców ppłk ’’Żywiciel** podjął inicjatjmYę dowództwa żolibors» 

kich oddziałów A l przebicia się  na Bragę przez Wisłę« Działanie to 
faiałOfbyó zabezpieczone przez artylerię\1 armii WP* Do wykonania tego 
zamiariuOfitatęcznie nie doszło,, guj ż̂ Koiaeńda Grióv#na podjęła już ro­
kowania kapitulacyjne« 30 września Y/iecsorein, wobec przygniatajć^cej 
przewagi’̂ Niemeóv; podpisano kapitulację garnizonu io liborza «

Rozno7/y kapitulacyjne prov/adsono nadal» Od czasu do czasza 
Niemcy próbowali opanovmć ważniejsze punkty śródmieścia* 30 września 

ustalono zawieszenie broni na 1 i  2 października celem ewakuacji 
200.000 ludności*

V/ dniu Ol, października v/ Komendzie Głównej AK zapadła osta­
teczna decyzja kapitu lacji* dniu następnym, 2 październltsa, po cało­
dziennych rokowaniach u Lacha delegac|a powstańcóv/ podpisała akt 

kapitulacj i*

17 następn"cl:i dniach zgodnie z ujLiOwą pc-crlo do niewoli 
11 • 5 3 8 p ow o taiic ów«

X zc

X



-  49 -

StrE-iy powstańców^ względniając zabitych, clę^<ke
tyB•/»1 / 2/i  zagiiiionych ' ,  wynosiły 22.200 '  /koleino 10 tye., T ty s ., 3

Szczególnie ciężkie były straty wśród ludności ci^^wilnej.
Zaraz po powstaniu Niemcy ocenili straty ludności na około 200 000 

zabitych. Dane Rady Głównej Opiekuńczej ograniczają tę liczbę do 

około 150 000*
Można więc w sumie przyjąć straty ludności i  powstańców na 

około 200 000.^^
Oprócz strat ludzkich ogromne były straty materialne.

Z 24 724 budynków jakie posiadała Y/arszawa przed powstan:le»i, zb^orzonych 

zostało zupełnie 10 455 t j .  przeszło 42̂ 5# z pozostałych zaś większość 
wyęiagała przebudowy* Z 987 budowli zabytkowych ocalało tylko 64 a wxęc 
zaledwie 6,5^, spalona została Politechnilca i  większość budynków 

Uniwersytetu, zniszczono gmachy 64 szkół średnich,. 81 szkół powszech­
nych, spalono 14 bibliotek , padły archiwa i  wielka ilość  dzieł sztuki 
itd« Stracono majątek miliona ludzi sto licy , którego wartość nie sposób 

obliczyć»

1/ Historycy zaliczają zaginionych do liczby poległych» 
2/ J.Kirchmayer: "Powstanie Warszawskie”, op*cit. s. 423* 

Tamże, s. 424«



Załącznik nr 1

wal̂ k l powstanoJ^J''^g:^ggg;Wie w^^ietle_s2^'f22iS'BiS»i22ŻE"

Taktyki^ v/alki n ieprzyjaciela  dostosowała się  z biegiom cza­
su dc naszych własnych metod* li pierwszych dniach powstańcy naszym 
natarciom, przeproY/adzonjm głównie przy użyciu broni piechoty, prze- 
oiwstawij.i również ogień piechoty i  systematycznie t r zyiiia x r pod 
ostrzałem u lice , skoro tylko ukazywali się Kiemcjf* Cbscnie zaś n ie­
p rzy jac ie l pozwala nacierającym jednostkom uderzeniowym, miotaczom 
płomieni, a nav/et czołgom zb liżyć się aż do określonego miejsca, aby 
je  potem zniszczyć celnyim ogniem strzelców v/3rborowych# Żołnierze i  
ranni powracający z walki meldują, że straty w zabitych saj, spowodowane 
prav/ie v/yłącznie postrzałami w głowę»

Jeden z rann;>'ch zauv/ażył, że w pewnym miejscu, gdzie na wyso­
kości głowy znajdowała się w murze domu biała tab lica  jakiegoś nota­
riusza, wielu kolegÓY/ zostało trafionych za każdym razem w tym momen­
c ie  - gdy zn a leź li s ię na wysokości tablicy* Y/niosek stąd, że w to 

miejsce musiał być dokładnie v/strzelany kai*abin maszynowy*, Kierimku, z 
którego padały strza ły, nie udało się rozpoznać mimo pilnej obserwa­

c j i  przy pomocy lornetk i.
Strzeln ice mają rozmiar połov/y cegły i  najczęściej są nie do 

rozpoznania, l'Jav«fst w nocy nie widać błysku ognia, a także daje s ię  
słyszeć tylko słaby trzask* Prawdopodobnie strze lec wyborov;y trzyma 
swój karabin tmk daleko cofn ięty od strzeln icy, abj'’ trzask i  błj^sk og­

nia pozostały ula^yte wewnątrz pomieszczenia,
Strzelcy wyborowi s trze la ją  przeY/ażnie ze stanowisk wysoko 

położonych za kominami i  przybudówkami na dachu, z dachóv/ i  gómy’’Gli 
p ię ter. Prawie nie zaobserv/ov/ano, żeby strzelano z piv;nic lub niższych 
pięter*

Teraz jak i  poprzednio prawie v/cale nie mamy wziętych do nie­
w oli bandytÓY/, Z chwilą gdy wpadną oni w ręce naszych żołnierzy, zo­
stają. natychmiast zabici, dlatego rÓY/nieź nie mamĵ  żadnych jeńców do 
pr z6sł Uchania * •, "̂ ̂

--- -------------------------------- .  ^  ------------------------------------ -------

1/ SftPłaski: ’l^iiemieckie materiały do h is to r ii  powstania warszav/skie- 
go^> Najnowsze d z ie je 'P o lsk i P*I* BVN. '¿Warszawa 1957, s* 172-173*
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•■i «B  cn -i^fr^KiPt^ra m »*K  r«>

¿a_niemi9cka dotycgąaa taktyki zv^lo2;ania_pg?/stari.la_2_^i.ią

Polacy bandyci w Warszawie walczą fanatycznie i  zaciekle# 
Uzyskane przez własne oddziały rezu ltaty po tr z 3»*tyscdnicwe3 \mlce są 
n ik łe, mimo wsparcia licznych najnowocześnieószj^cłi rodzajów broni# 
Właśnie dla v;alki o doĤ r szczególnie ważne są następujące zasadyi 

żadnego rozpraszania s i ł ,  śc is łe  skupienie wszystkich rodzajów broni 
na określone cele w olcreślonym czasie, natychmiastowe wykorzystał.;!.^ 
przez piechotę rezultatu działania tych rodzaj óv/ broni# Tak zdoh- r̂m 
się jeden blok domóv/ po drugim#

Q?aktyka właściwaTaktyka błędna

1# liczne ciężk ie bronie 
wspierają,ce -  działa 
szturmowe, moździerze, 
c zo łg i szturmowe, zme­
chanizowane działa 
ppanc, granatniki:., go- 

l ia ty  itp# używane są 
pojedynczo nie osiąga­
jąc odpowiedniego re­
zultatu# Działanie 
ciężkich broni nie 
je s t  v/ykorzystane przez 
natychmiastowe uderzenie.

Wszystkie rozporządzalne claż.kie bronie 
z samolotami nurkującymi nale­
ży skupić na jednam celu. w oia^eślcuycn 
punkcie ciężkości# Bezpośrednio po uderze* 
niu ogniowym atakuje piechota i  obsadza 
ostrzelany przed cliwilą cel# Dziwiła 
szturmowe i  czo łg i szturmowe tm?a’isyszą 
strzelcom, trzymając spodziewanego npla 
pod ciąg3ym ogniem* Oddziały oczyszcza­
jące teren przygotowują dł-ogę dla go lia ­
tów, zostają one doprowadzone do barykad 
i  zapalone# Pod osłoną tumanu kuj:’zn, 
powstałego wskutek wybuchu, należy dos­

tać s ię  do n a jb liże j położonych domów 
i  obsadzić je  pojedynczymi strzelcami 

aż do najvo"źszych pięter# S tyoh. domów 
należy niezwłocznie otworzyć ogień 

karabinov/y i  karabiiuiów' maszyńo’vvych na 
»»spodziewanego npla,# Własne samoloty 

powinny wskazać przednią l in ię  sygnała­
mi wzrokoY/jTai, dymnymi lub świetlnymi# 

Zastosowanie ognia ciężkich broni i  
natarcia piechoty po\vini'.̂ o zmieniać się  

kolejno ze ścisłą  punktualnością,, 

osiągalną przy po.mocy istn ie jący śa śi'C'W 

ków łą,czności#



2* V/łasn8 oddziały vfyko-* 

rzystują głównie do 
posuwania s ię  naprzód .̂, 
ul^e#.
Polscy bandyci nie 

pokazują s ię  wcale 
lub rzadko»..

3« Opanowane domy lub 
kompleksy budynków nie 
są nstychmiajit przy­

gotowywane do obrony*
Wojsko s to i v; bramach 

i  czeka bezczynnie#

Ruiny domów są uważane 
błędnie za nie do prze* 
bycia*: Doświadczenia 
wykazały, że npl po­

t r a f i  ̂ siln ie zagnieź­
dzić się w pozornie 
całkoY/icie zburzonych 
domach*' aby stamtąd 
nas zwalczać*

Po wysadzeniu w powietrze murów przeciw­
pożar ov;ych należy posuwać się viewnątrz 
szeregu domów, od domu do domu# S trze lcy , 

y/kraczający z granatami ręcznymi i  p is­
toletami, oczyszczają zdobyte przed chwilą 

domy# Te przebicia umożliwiają ruch pod 
osłoną dla odtransportowania rannych i  
zaopatrzenia walczących oddziałÓY/ w 
amunicję i  żywność#

Natychmiast po opanowaniu jakiegoś bu­
dynku i  jego oczyszczeniu należy go umoc­
nić obronnie i  obsadzić#^ W oJoiach i  in­
nych otworach przygotować zasłony i  
strzelnice». Zwrócić specjalną uwagę na 
przejścia piwniczne, schody itp#.
Liczne podziemne przejścia  i  urządzenia 
kanalizacyjne dają nplowi osłonę i  schro­
nienie* Piwnice należy ostukać w poszuki­

waniu przejść# J eże li natychmiastowe 
oczyszczenie lub wylmiczenie dymem 
przejść podziemnych jes t niemożliwe* na­
leży  zabarykadować wejścia lub wysadzić 

je  w powietrze i  strzec# Żaden żołiiiex'z 
nie może czekać bezczynnie i  bezmyślnie#

Nawet pozornie całkowicie zburzone domy 
muszą być obsadzone lub utrzjTuywane w 
zasięgu działań własnej broni* Czaty 
mają przeszkodzić przedostaniu s ię  ban­
dytów lub unieszkodliwić npla*. który 
już tam wtargnął.
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5. Zdobyte domy są prawie 
bez wyjątku palone« 
‘P rzez to konieczne w 
walce punkty oparcia
i  osłony są uniedostgp- 
nione oddziałom nacie­

raj ącym*

6. C zołgi są używane do 
zadań, których nie 
mogą wykonać -  np* do 
przejeżdżania przez 
barykady itp «

7, Własne oddziały zbyt 
mało strze la ją  z 
karabinów* Hpl nie j 

je s t przez to dosta­
tecznie zmuszony do 

krycia się*

Dogodne budynki należy zostawić nieuszko­

dzone i  spiesznie rozbudować umocnienia* 
Taki« budynki mogą być łatwo bronione 
nawet stosunkowo szczupłymi siłami*
Oficyny i  takie domy, do których można 
podejść pod osłoną, należy spalić*

Należy wykorzystać za wszelką cenę sku­
teczną s iłę  ognia własnych czołgów* Do 
v;alk o domy czo łg i się nie nadają wobec 
wielu środków, które mogą być użyte przez 
npla do ich zwalczania na najb liższą 
odległość /butelki zapalające, naboje 
do «p ięśc i ppanc«, wiązki granatów ręcz­

nych itp/*
Zadaniem towarzyszącej piechoty jes t 
bronić c zo łg i, posiadające niewielkie 
pole widzenia, przed zaskoczeniem. Przy 
budynkach i  przeszkodach czołg zatrzymu­
je  s ię  w pobliżu i  ogniem wywalcza drogę 
własnej piechocie* Należy przy pomocy 
oddziałów oczyszczających teren, złożo­
nych 2 ludności cyw ilnej, udostępnić 
u licę , aby umożliwić czołgowi posuwanie 
się za piechotą lub wysłanie naprzód 

goliatów*

Ze zdobytych budynkóv/ należy niezwłocznie 
otworzyć ogień z karabinów i  karabinów 
maszynowych* Przez skupienie możliwie 
największej i lo ś c i  karabinów należy 
utrzymać rozpoznane lub domniemane 
stanoY/iska npla pod ogniem, zmuszając 

go do krycia się  lub też zniszczyć go.

Nie dawać nplowi ani minuty spokoju, 
musi czuć s ię  wszędzie rozpoznany i  zwal­

czany* Na szybkim otwarciu ognia zależy 

szczególniej z tego względu, aby nie 
dać bandytom czasu zająć nowych zapaso­

wych stanov/isk*
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3<s lizekomo nie walcząca^ 
nier/irijia ludność za 
mało pociąga się do ro­
bót oczyszczania tere­

nu«

3 o Zdradź ie c ko ukryv/a ̂  ą- 
cemu się przeciwnikowi 
nie przećiv;stav;ia s ię  
odpowiedniej chytrości*

Y/szystkie osoby cywilne, zdolne do pracy 
należy pociągać bezwzględnie do robót 
przy oczyszczaniu terenu itp* nawet pod 
ostrzałem nieprzyjaciela* Pośrednio lub 
bezpośrednio masa cyv/ilnej ludności po­
maga jednak bandom*

Należy wjnr/ołać ogień npla przez ukazywa­
nie kukieł, hełmów na drążku i tp * , aby 
następnie oddziały, leżance slcrycie na 

czatach mogły go zwalczać^ Przez ciągłe 
zmiaiiy metod v/alki i  pozorne natarcie 
należy mylić przeciwnika i  odv/racać 
jego uwagę.

V/ następnych dv/óch punktach vfspomina się o tajności łączności i  dowo­
dzenia, by uniemożliv/ić powstańcom odszyfrowanie podłuchanych rozka- 

zów i  meldunków oraz o sposobach podtrzymyv/ania ducha bojowego w cd«
działach niemieckich. 1/

1/ Tamże, s, 1?  ̂ -  179«
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Urywki z  »»Doświadczenia z powstania w Warszawie»* napisanego przez gen* 
Stahela /wyznaczonego przez Hitlera w dniu 31*7*1944r# na dowod©ę za«* 
ło g i Warszawy/ w dniu 23*8.1944r. na zapotrzebowanie dowództwa niemiec­
kiej armii w Norwegii, które na podstawie wniosków chciało zapewnió
własne pogotowie przeciwko podobnym wypadkom w Norwegii*
• • »
I .  Położenie dnia 1 i  2 sierpnia

Taktyka /powstańców •• uwaga moja S*Sz*/*

Niedostrzegalne pogotowie grup uderzeniowych i  ubezpieczają­
cych dokonane podczas nocy i  przed południem w mieszkaniach prywatnych

na różnych piętrach*
0 ©znaczonej godziniet
Napad nagły na zaskoczone posterunki*
Napad ogniowy i  osłona ogniowa w celu zlikwidowania posti® 

runków wartowniczych i  zeunknięcie lub zabezpieczenie dzielnic*
Pojedynczy strzelcy wyborowi z wysokich domów utrudniają prz®» 

kraczanie ważniejs2̂ ch skrzyżowań ulic*

Obrona
Udała się wszystkim większym posterunkom od razu lub p© 

dłuższej walce ogniowej przynoszącej straty*
W dzielnicach siln ie  obsadzonych po lic ją  i  wojskiem przeciw­

natarcia przy wsparciu czołgów lub bez nich doprowadziSy szybko do 

uspokojenia większych przedmieści*

»• •
Słabsze posterunki musiały być ściągnięte*.*

Yiypady podjęte później wykazały, że istniałj^b^/ z pewnością możliwość

szybkiego opanowania większego obszaru miasta przy spaleniu /lub nie/ 

bloków domów, które ze względu na brak s i ł  nie mogły byó zabezpieczeń®^ 
0 i le  miejscowe jednostki niemieckie były przygotowane na 

wypadek powstania, to nie można tego powiedzieć, o wielu jednostkacłi,

które znalazły się tu przypadkowo*
Były one włączone w plan obrony, lecz prawie zawsze brakował©

im jeszcze bardziej inicjatywy i  wyszkolenia*

Sytiiacla dnia 2 sierpnia

W centrum miasta kilka dzielnic i  wiele pojedynczych punk­

tów oporu zostało otoczonych przez npla, tak że nie było łączności 

pomiędzy nimi*.
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W rejonach zewnętrznych miasta nie tylko większey ale także 

mniejsze punkty oporu miały swobodę poruszeń#
Brak ciężkiej broni i  przede wszystkim wyszkolenia spowodo­

wał, że wszystkie wypady przynosiły krwawe straty#
Własne straty w ciągu półtora dnia były ocenione w przybli­

żeniu na 500 ludzi, a straty powstańców na 2000 /te ostatnie głównie 

na przedmieściach/#

a/ Hąleży wcześniej ustalić  podporządkowanie wojska, p o lic ji  1 lud­
ności cywilnej /niemieckiej/ na poszczególnych odcinkach i  w 

pmktach oporu starszemu oficerowi wojska lub policji#  

b/ Strażnice i  pomieszczenia wojska, p o lic ji ,  SA, urzędników kolei 
i  poczty powinny być tak rozmieszczone, aby samo ich położenie 

ułatwiało już opanovfanie dzielnic miasta, a rte r ii ulicznych, 
wysokich domów, budynków tamocniojaych itp#

2« Obrona gmachów i  dzielnic miasta

a/ Aby uniknąć bezpośredniego ostrzeliwania gmachów, n a le ^  stwo­
rzyć przedpole, na którym byłyby wysunięte silne posterunki, 
złożone co najmniej z 8-10 ludzi, umieszczone w narilżnych domach 

na najbliższych skrzyżowaniach ulic# Punkty oporu bez przedpola 

są pAłapkami#
b/ Takie posterunki powinny mieó stanowiska dla strzelców wyboro­

wych przynajmniej na dwóch kondygnacjach###
Dostęp do tych domów należy zabarykadowaó###

2ebez2leczenle^arterll_^ulicznj^

Przode wszystkim należy utworzyó wzdłuż samej a rte r ii  u licz ­
nej na wszystkich skrzyżowaniach ulic po jednym, a możliwie po dwa 

punkty oporu w sile  20—30 ludzi, leżące na—przeciwko siebie na 

skrzyżowaniu###
Należy dążyć jak najszybciej do stworzenia podobnych ubezpie­

czeń na ulicach równoległych, aby wyłączyó ostrzeliwanie z dachów 

głównej arterii###
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Na początls^ wszystkie oima 0's7?/art«# Stani>wislci. b«^aw# jai# 

przy oknie^ lecz w g łęb i pokoju» Później okna zabaii^^kadować i  ŵ '*» 

bić w nrurach małe strze ln ice»»»
W parkach i  w terenie otwartym natychm:last wykopać rowy 

strzeleckie»

5* W^otoesie^wzmożen^^agigola

Należy nakazać zapobiegawczo obronę opl^saną w pkt»
Ewakuacja domów /z ludności cywilnej/ jest koniaozne,»

Istnieje możliwość p©Icrzyżowania planów npla ©późiilenia pow­

stania lub szybszego zduszenia»
Należy przewidzieć natychmiastoy/e spalenie domów i  bloków 

mieszkalnych, tak żeby mogło być dokonane bez specjalnego rozkazu, 
/zysk na czasie/ przy przećiwuderzeniach lub w oddalonych obiekudcn 

/urzędy telefoniczne/»

a/ YtTobeo powstaiiia wybuchającego niespodziewanie pierwsze
uderzenie polega na tym, żeby zająć nakazane w pkt» 2-3 ubezpie­

czenia, unikając u lic »
b/ Obwody, również taicie, które nie były z góry przeznaczone do 

tego, wykonują przećiwnatai*cla, które muszą być wspierane czod— 

gami lub ciężką bronią» Szybkie, gwałtowne interwencje, spale­
nie domów itp» wprawdzie przeprowadza się kosztem sti*at, jednak 

opłacają się one»
Bez udziału ciężkich broni przeciwnatarcia muszą być szybko 

prowadzone poza ulicami poprzez bloki domow, ażeby n.2.e ponieść 

poważniejszyeh strat, które zabija ją  zaufanie we własne s iły , a 

wzmacniają npla»

7» Służbą_infQrmąęy^na

Centrale telefonów z automatycznymi rozdzielniami wyłączają 

z chwilą wybuchu powstania v/szystkie połączenia nieprzyjacielskiej 
ludności cywilnej, stosownie do opracowanego planu i  nadzorii;'ą 

pozostałe połączenia»»»
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Dosiad?? w saJcE»«»!« ataku
« > » c a f «  e » «a ic

1«

Wnsielkla n a ta r ła  ataraimie z*oxpo3iiawać^ staraunla instruować 

i  a^staaatjcania przaprowadsać«.
Natarcie na silny blok wyiaaga od rozpoznania do wtargnięcia 

przes wyłOM około 20 godzin*
Przebicia wzdłuż u lic prz^mosi, nawet pod osłoną czołgów^ duża 

¿i" straty, ponieważ nie można pokryć ogniem każdego otworu w domach, 
a wysokie budynki położone w oddaleniu mogą ostrzeliwać ulice*

Przebijanie się przez całą arterię uliczną jest niecelowe*. 
Poruszać się odcinkami, ubezpieczyć zdobyty teren na skrzydłach 

przez wypalimie domów i  przez punkty oporu, ponieważ w przeciwnym r^« 
zie npl znów przedostanie się na tyłj»**.

Początek natarcia w nocy lub pod osłoną mgły* Poza tym zawsze 

działać gwałtownie, a nie ślamazarnie*

2, Nat.^cie b@z ciężkich broni—  O l  ^ 9  rm f—  < seo»— ■■ —  t . i  fm rrfn B i.(>  < • «  im ieri — « 3*  « »  mm-

Opanowywać blolci domów od wewnątrz przez wykorzystanie piwnic, 
wyłoaiiw w murze przećiwpożax»owym* Rozpoczynać natarcie możliwie od 

najwyższego piętra i  następnie oczyszczać ku dołowi.
Posuwać się wzdłuż u lic tylko pojedynczo od jednego sałomu 

kamienicy do drugiegc* Przed skokiem obserwować drugą stronę ulicy  

od dachu do piwnic*
Przekraczać ulice tylko pod osłoną ognia* Przedtem ro^ozna«» 

wać osłonę w przeciwległym bloku domów /otwór piwnicy, bramę wjazdo­
wą, okno wystawowe itp/ lub je ś l i  wszystko zatarasowane, nocą 

względnie pod osłoną sztucznej mgły wysadzić w powietrze wiązką ręcz­
nych granatów /drzwi, kraty okna wystawowego itp/*

3* Natarcie przy użyciu ciężkiej broni

Ogień płaskotorowy je st  właściwy tylko na przedmieściach*
Ył śródmieściu używa się ognia stromo torowego i  czołgów*

Pr^zygoiawanie ogniowe przez granatniki i  ciężkie działa 

piechoty na kamienice, w których należy wybić wyłomy przez goliaty  

i  ffQzy z ładunkiem wybuchowym /zdalnie kierowane/*
Jednostki uderzeniowe pod osłoną osiową czołgów, strzelców umiesz- 
i3S5-̂ :ijych na da<^ch itp* szturmują poprzez ulicę# Następnie ćpano-

blok domów zawsze od wewnątrz /pionierzy szturmowi/*
Ps»r,ostałe ciężkie bronie rozkruszają zaplecze*
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4* Oddalały miotaczy płomieni

" Biorą udział przy opa^o^/ywasiiu bloków^ rzadko do W3''palaxiia 
wyłomu».

2Ź£Eii-.Ł2&iEi5fE

Sjimoloty nurkując«! myśliwce bombardujące i  samoloty niszozy~ 

cielskie niszczą po jedyne zymi zrzutami wysoJd̂ e domy 1 budynki beto-» 
nowe». Brzy zrzutach masowych stosować bomby zapalające»

lyiko obok i  pciza grupami uderzeniowymlt ponieważ w przeciwi^ym 

razie brakować będzie punktów wyjściowych dla dalszych natcmrć»
W braku butelek zapalających itp» zapalać domy poprzez podpa­

lanie łóżekf firanekf krzeseł i  stołów»
Żaden środek, nawet granaty z płynem zapalającym, nie zdoła­

ły  wywołać w masie kamienic więkss^ch yożCLców /lotnicze bomby zapala­
jące nie zostały użyte/».

» ¿A

Zamknięcie terenu, walki przed dopływem^^osiłfcćw z zewnątrz 

przez ogień płaskotorowy i  ciężka arty leria  przeciwlotnicza/
i  przez punkty oporu«

ITr

Każiiy Niemiecj znajdujący się w mieście zagrożonym rozrucha- 
mi,̂  musi być wyszkolony dokładnie i  szczegółowo, co do istoty i  

ważniejszych zasad walki ulicznej»
Ołówne zagadnienia r
Walka przeciwko setkom małych iimocnień»
Walka w trzech poziomach /od dachu do piwnicy/*.
Unikanie u lic , wykorzystywanie połączeń wewnątrz bloków mieszkalnych» 
Stworzenie przedpola»

Wszyscy dowódcy muszą być przygotowani na podstawie małych
przykładów do samodzielnego działania, ponieważ dla dowództwa będzie

1/niemożliwe troszczyć się centralnie o wszystkie małe punkty oporu»

ZEBRAŁ I  OPRAĆ CWAŁf: 

mjr dypl» Stanisław SSIiEK

1/ :i?ai)iłże, s» 184-136*
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KiJ^«hi»y«rt «  **Pow8t«îil« W arszaw sk i«wyâ* Książka i  Wiedza 19593?*. 
^9- Kirchmayart *• Geneza powstania warszawskiegoCzytelnik 1946r*.;
Gan» S* Okęckls «  Powstanie warszawskie w świetle analizy położenia

operacyjnego na froncie radźiecko-niemieckim®
As BorkiowicRs •« ’^wstanie Warszawskie”, Tax, Warszawa 192 r̂®
Karol Małcnźyńskis ”Zanim zapłonęła Warszawa”, KiW 19553?®
J« Kircluaayeri -  ”Kilka zagadnień polskicix 1939-1944”, KiW 1957r*
S* T^:oskit -  ”llleaiieckie materiały do h istorii powstania warszawskiego^* 

Najnowsze Dzieje Polski T*ï 19573?* s* 155* 
ê'» Kiî't3hmay«2*i «  ’»MeMîmki sytuacyjne ”Montera” z powstania warszaw­

skiego”* |iajno?/sze Dzieje Polski* P*H I 1959r*, s* 9t*
Płk res* J* Hzepeckii sprawie decyzji podjęcia walki w \7arszawie”* 

Wojskowy Przegląd Historyczny® z* 2/98, s* 291*
Gen#hryg*res*^ J* Kirehmayerj sprawie decyzji podjęcia walki w

Warszawie”® /w odpowiedzi na artykuł płka Rzepeckiego/ 

vrPH z 3/58» s*. 358*
Płk dypIUres* J# Rztpecklî ”J«szcze o decyzji podjęcia walki”* _ , /
Gen*bs?yg*re8* J* Klrchmayeri: Warszawie”« WPH, z*. 4/58» s* 327*
Mgr A* Skarżyński!; «laika uwag w związku z dyskusją o decyzji podjęcia

walki w Warszawie”* V/PH, z* 1/59» s* 251* _

Wjfdrî kgwanô _w_219
Egg*.m.' 1 -  15 Kat*Hist*Szt.Woj 
Egz*m- 16-215 hibl* jawna 
Wyk* mjr Sslęk 
Druk* OH, dn* 6*1*62r*
Nr* 5S4/YW 
OXT-1505
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SYTUACJA OPmCYJNA U  OEJONIE NAOSZANY 
W PIERWSZYCH DNIACH WRZEŚNIA ięHttr ROKU.





6

ZDOBŸVIE PÏÏZEZ NIEMCÓH V0UI5LA I CZERNIAKÓW


